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Dodatkowe 
zobowiązania 

budo wilczych 
Pątnowa

Budowniczowie największej 
obecnie nie tylko w
Wielkopolsce
w kraju 
getycznej 
tnów —

ale również 
inwestycji ener-

— elektrowni Pą- 
po zrealizowaniu

zobowiązań zjazdowych po- 
tlstanowili skrócić termin bu­

dowy tej siłowni o 3 miesią­
ce.

Ambitna myśl dojrzała 
wśród budowniczych w trakcie 
licznych dyskusji w zakładzie 
nad materiałami zjazdowymi, 
w nawiązaniu do przemówie-

Nowe, udane akcje 
patriotów południowowietnamskich
Amerykanie systematycznie naruszają 

strefę zdemilitaryzowaną

Jak podało Radio Hanoi w czwartek wieczorem, siły wy­
zwoleńcze zaatakowały po raz drugi w ciągu ostatnich 48 
godzin lotnisko w Ban Me Thuot w prowincji Dar Lac. Na 
terenie lotniska wybuchło kilkanaście pocisków moździe­
rzowych niszcząc pas startowy i 4 helikoptery amerykań­
skie.

Piąty dzień V Z azdu PZPR

nia I sekretarza KC 
Władysława Gomułki, 
dyskusji zjazdowej.

Załogi generalnego 
nawcy warszawskiego , 
stalu” i wszystkich

PZPR 
oraz Zaangażowana

wyko- 
,.Beton 
przed-

siębiorstw budowlano-monta­
żowych zobowiązały się od­
dać do ruchu piąty z kolei 
blok energetyczny o mocy 
200 MW w maju 1969 r. a nie 
jak przewiduje plan w czer­
wcu 1969 r. Szósty, ostatni 
blok energetyczny o analogicz 
nej mocy pątnowscy budowni 
czowie postanowili przekazać 
do eksploatacji na dzień ener 
getyka, we wrześniu 1969 r. 
(termin resortowy — koniec 
przyszłego roku). W ten spo­
sób czas budowy elektrowni 
Pątnów ulegnie skróceniu o 
trzy pełne miesiące, (zet)

i wszechstronna dyskusja
15 bm. był piątym dniem V Zjazdu PZPR. Po czterech pra 

cowitych dniach, które zajęła w przeważającej większości o- 
żywiona duskusja róbocza, piątek także poświęcony był wy-
stąpieniom dyskusyjnym. Na liście mówców ponad 20
delegatów reprezentujących różne regiony kraju, wielkie za­
kłady pracy, wieś, środowiska twórcze i naukowe. Piątek — 
to również dzień wytężonej pracy komisji wyłonionych przez 
Zjazd.

Przemówienia powitalne wy załogami przodujących zakła-
głosili ,także przewodniczący dów pracy i zapoznawały się
delegacji bratnich partii komu z osiągnięciami produkcyjny-
nistycznych
przybyłych na Zjazd. Delega­
cje zagraniczne spotkały się z

robotniczych mi i organizacyjnymi najwięk

Refleksie z sali rrazdnwei

Sprzężenie idei i czynu

szych warszawskich fabryk.
O godz. 9.00 V Zjazd partii 

wznowił obrady pod przewod­
nictwem delegata woj. byd­
goskiego — rolnika Zbigniewa 
Rudnickiego.

Pierwszym mówcą był Kazi 
mierz Paryszek, I sekre,tarz 
KP PZPR w Przasnyszu (woj. 
warszawskie).

I Od specjalnego wysłannika „Głosu KAZIMIERZ PARYSZEK

tera,tura powinna wyzwalać w 
człowieku siły do walki, budo 
wać ludzką internacjonalistycz 
ną solidarność, odpowiadać’ na 
nurtujące pytania, nawet naj­
trudniejsze, lecz z wiarą w 
sens swojego ideowego posłań 
niątwa.

LUDWIK MAŹNICKI

W delcie Mekongu partyzan 
ci ostrzelali z dział i możdzie 
rzy pozycje amerykańskie i 
wojsk marionetkowych- W 
czwartek wieczorem 20 poci­
sków moździerzowych kalibru 
82 mm. spadło na bazę piecho 
ty południowowietnamskiej w 
pobliżu Vinh Long, zabijając 
i raniąc wielu wrogów.

Jak donoszą agencje zacho­
dnie w ciągu ostatnich dni A- 
merykanie wielokrotnie naru­
szyli strefę zdemilitaryzowa- 
ną, ostrzeliwując ją z lądu i 
morza. W ciągu ostatnich 24 
godzin artyleria amerykańska 
dwukrotnie otwierała ogień 
ostrzeliwując strefę.

TRWA IMPAS 
ROZMÓW PARYSKICH

Amerykański Departament 
Stanu wydał w czwartek o- 
świadczenie, w którym za­
pewnia rząd sajgoński, że nie 
podejmie rozmów z delegacją 
DRW bez udziału sajgońskich 
marionetek.

Deklaracja ta pozostaje w 
sprzeczności z oświadczeniem 
które złożył przed kilkoma 
dniami na konferencji praso­
wej sekretarz obrony Clark 
Clifford, który zagroził, iż w 
razie uporczywego torpedowa 
nia przez Sajgon rozmów pa­
ryskich, USA podejmą rozmo 
wy bez udziału strony sajgoń 
skiej.

Jednocześnie jak oświadczył 
„rzecznik prasowy Departamentu 
Stanu” Stany Zjednoczone kon­
tynuują dyplomatyczne wysiłki 
„w celu skłonienia prezydenta 
Nguyen Van Thieu do zmiany 
swego stanowiska. Rzecznik o- 
świadczył obłudnie, że „nie tra­
cimy nadziei, iż rząd południowo- 
wietnamski przyłączy się do na­
szych rozmów w Paryżu”.

Jak do tej pory prezydent 
marionetkowego rządu sajgońskie

Dokończenie na str. 2

WONIACH

„Literatura polska popełni­
łaby „harakiri”, gdyby pró­
bowała przeskoczyć drogę do 
wyobraźni o „boju ostatnim", 
nie pieszcząc tej wyobraźni 
w śpiewie o ziemi ojczystej, 
o ojcach, dziadach i pradzia­
dach".

Z podobnych fraz, równie 
błyskotliwych co celnych, mo­
żna by ułożyć dlugq litanię. 
Nie dla krasomówczych po­
pisów wypowiadali podobne 
słowa ze zjazdowej trybuny 
ich autorzy. Dyktowała im je 
żarliwa, serdeczna troska o 
doskonalszy kształt naszej 
partii i oblicze ideowe naro­
du. Oto jeden z nich - zna­
ny literat i dziennikarz, Wła­
dysław Machejek, chłopski 
syn z krakowskiej wsi. Gdy 
nadszedł po temu czas, za­
mienił partyzancki karabin 
na pióro, którym — jak daw­
niej w lesie - mierzy celnie 
we wrogów, tych działających 
z otwartq przyłbicę i tych, co 
godzq w nas z ukrycia.

W występieniach dyskusyj­
nych ostatnich dni Zjazdu 
często przewijała się troska 
o to, aby nasza literatura, 
sztuka, a także środki maso­
wego przekazu, wypełniały 
należycie swę służebną rolę 
wobec narodu. Bo sfcwo pi­
sane, idea w artystycznym 
kształcie, może równie dobrze 
budzić narodowego ducha, 
pomagać ludziom w ich co­
dziennym trudzie, uzbrajać 
dc walki, jak i rozbrajać.

Znamy tę prawdę my, zna jq 
równie dobrze wróg. Dlateoo 
nie szczędził on wysiłków po­
partych złotem, by w jego for 
mocjach ideologicznych nie 
zabrakło także literatów, ar­
tystów i intelektualistów pol­
skich. W owej kradzieży dusz, 
iak sformułował to Władysław 
Machejek — celuje zwłaszcza 
NRF. Cóz obchodziły tam ko­
goś mickiewiczowskie „Dzia­
dy", dopóki komandosi kontr 
rewolucji nie wyklaskali ich 
na dzieło rzekomo antyra­
dzieckie? Cóż dla bańskich 
mecenasów literatury znaczyli 
Hłaskowie, Tyrmandowie, Wir 
thowie, Wygodzcy i inni, do­
póki nie stali się oni emigran 
tami — najpierw wewnętrzny- 
mł, a potem faktycznymi?

To oczywiście prawda — 
mówił dziennikarz z Wrocła­
wia Jerzy Bajdor, że ogromna 
większość narodu akceptuje 
socjalizm, ale rzeczywistością

, ..............

jest też fakt istnienia i działa­
nia węskich, lecz nie przebie- 
rajęcych w środkach ekspan­
sywnych grup środowiskowych. 
Ludzie coraz bardziej potrze­
buję dyskusji, która wychodzi 
naprzeciw zasadniczym py­
taniom współczesnego świata, 
która uzbroi nas w nowe ar­
gumenty i racje. Tej potrzeby 
nie zaspokoi podsuwany do 
niedawna przez pewne kręgi 
surogat w postaci kultury ma­
sowej, owej uspokajajęcej a 
często ogłupiającej papki 
przeznaczonej na strawę du­
chową dla maluczkich. Tu po­
trzebna jest ofensywność, dys 
panująca nie tylko zdolnymi, 
oddanymi narodowi i sprawie 
socjalizmu kadrami literatów, 
artystów, dziennikarzy, ale i 
sprawnie działającą aparatu­
rę telewizyjną, nowoczesną po 
ligrafikę, dostatkiem papieru. 
Mówili też o tym: literat ze 
Szczecina Wiesław Rogowski 
i pisarz opolski Ryszard Haj­
duk.

Z ust Barbary Krupy padły 
też wczoraj słowa, które winni 
rozważyć niektórzy przedstawi 
ciele inteligencji pierwszego 
pokolenia. Wielu z tych ludzi, 
którzy w warunkach przedwo­
jennej Polski byliby bezrobot 
nymi inteligentami lub mało­
rolnymi chłopami — mówiła 
delegatka Gdańska — nie wy­
obraża sobie dziś inaczej, 
jak w pięknych willach i luk­
susowych samochodach, za- 
pominajęc o swym proletarfńc 
kim lub chłopskim rodowo­
dzie.

W przerwie obrad udało mi

Mówca scharakteryzował 
przemiany, jakie w latach wła 
dzy ludowej nastąpiły w tym 
ongiś należącym do jednego z 
najbardziej pbogich i zacofa­
nych regionów Kurpiowszczyz 
ny, skąd ludzie masowo emi­
growali. w poszukiwaniu pracy 
i chleba.

K. Paryszek mówił następ­
nie o konieczności zwiększenia 
uprawnień komitetów gro­
madzkich partii, przed który­
mi życie stawia coraz większe 
wymagania w kierowaniu pro 
cesami zachodzącymi na wsi. 
Mówca wnosi o poszerzenie za 
wartych w tezach propozycji, 
dotyczących zwiększenia u- 
prawnień statutowych tych ko 
mitetów również na gromady, 
w których jest mniej niż 400 
członków partii.

WIESŁAW ROGOWSKI

się 
kilka 
tami 
kiem 
dćw
wem

zamienić na te tematy 
słów z dwoma delega- 
wielkopolskimi - Henry- 
Łukaszewskim z Zakła- 

Cegielskiego i Stanisła- 
Królikiem ze Spółdzielni

Produkcyjnej Nowy Świat pow. 
Pleszew. Ich zdaniem, sprawy 
literatury, sztuki, kultury, ideo­
logii, sq równie ważne, jak 
i działalność ściśle produkcyj­
na. Chodzi tylko o to by pra­
ca artystów i pisarzy była pra 
cq społecznie użyteczną, by 
dawali oni narodowi dzieła 
najwyższej próby, by uczyły 
one kochać ojczyznę, która 
jest, a jeszcze bardziej tę, 
która będzie — ojczyznę socja­
listyczna.

W chwili gdy przekazuje­
my tę korespondencję dele­
gaci przygotowują się do wy­
borów-

FELIKS BIŁOŚ

Literat ze Szczecina W. Ro­
gowski poświęcił swoje wystą 
pienie problemom literatury 
współczesnej i sytuacji w śro 
dowisku pisarzy. Wskazał on 
na społeczne zaangażowanie lu 
dzi kultury i pisarzy twór­
czych na ziemiach zachodnich 
i północnych. Związki naszych 
pisarzy z polityką partii — 
stwierdził — są wyraźne i kon 
kretne. Na ponad 200 człon­
ków ZLP na tych ziemiach, co 
najmniej 1/3 działa aktywnie 
społecznie poza swym środo­
wiskiem.

Wiemy teraz dobrze, czym jest 
rewizjonizm. Wyjaśniły się ukła­
dy w naszym środowisku literac­
kim i w innych ośrodkach twór­
czych. Okazało się, że olbrzymia 
większość polskich pisarzy stoi na 
gruncie socjalizmu i popiera pro­
gram naszej partii.

Mówca stwierdził, że być może 
mają rację ci. którzy sądzą, że w 
stosunku do pisarzy trzeba zacho­
wać dużo życzliwości i cierpliwoś 
ci oddzielić twórczość pisarza od 
jego nieprzemyślanych słów i nie 
dojrzałych działań. Nie można się 
jednak z tym zgodzić, gdy idzie 
o takich ludzi jak np. Wygodzki, 
którzy emigrując z obszaru Pol­
ski. wyemigrowali również uczu­
ciowo, stajać duchowo po drugiej, 
wrogiej nam stronie.

W. Rogowski podkreślił, że śro­
dowisko literackie nie jest bynaj 
mniej środowiskiem jednolitym, 
rządzi się ono prawami grup za­
mkniętych. O literackiej randze 
dz;eł i pozycji ich autorów decy­
duje często w praktyce nie tviko 
talent i popularność, ale także ko­
neksje i choćby opinie kawiar­
niane.

Rewizjonizm w sztuce, w li 
teraturze. to przede wszystkim 
propagowanie obcych socjaliz 
mówi postaw ideowo-filozo- 
ficznych i moralnych, a prze­
cież — podkreślił mówca — li

Ludwik Maźnicki —'prezes 
WZGS „Samopomoc Chłop­
ska” woj. łódzkiego podkreślił 
na wstępie, iż obecnie coraz

Delegaci województwa poznań­
skiego w kuluarach Zjazdu. Sto­
ję od lewej: Cz. Łuczak, L. Grusz 

czyński i W. Michałkiewicz.
CAF Telefort) — Czarnogórski

większego znaczenia dla roz­
woju polskiego rolnictwa na­
biera jego zaplecze organiza­
cyjno-techniczne. Chodzi z jed 
nej strony o dostarczenie lud­
ności wiejskiej odpowiedniej 
ilości środków produkcji, arty­
kułów żywnościowych, kon­
sumpcyjnych j trwałego użyt­
ku oraz rozwój różnego rodza­
ju usług, z drugiej zaś o spraw 
ny odbiór produktów rolnych.

Poprawa sytuacji w tej dzie 
dżinie wymaga ulepszenia pra 
cy transportu, mechanizacji 
prac za i wyładunkowych, bu 
dowy bocznic i magazynów, 
zgodnie z potrzebami rolni­
ków, a nade wszystko uspraw 
nienia pracy punktów skupu 
płodów rolnych. Trzeba rozwi 
jać nadal sieć handlu wiejskie 
go i usług na wsi, modernizu­
jąc równocześnie istniejące 
już placówki.

JERZY PIĄTKOWSKI

W imieniu młodzieży stu­
denckiej przemawiał Jerzy Piąt

Dokończenie na str. 2,

Następny „Glos" 
w poniedziałek i
Zgodnie z naszymi wcześ­

niejszymi zapowiedziami, 
kolejne wydanie „Głosu 
Wielkopolskiego” ukaże się . 
wyjątkowo w poniedziałek, 
18 listopada br.

Czytelnicy znajdą w nim 
relację z ostatniego dnia 
obrad V Zjazdu PZPR, wia 
domości z kraju i świata 
oraz sprawozdania z nie­
dzielnych i sobotnich im­
prez sportowych.

Zakończenie 
obrad V Zjazdu 

w Rad o i TV
Telewizja Polska i Pol­

skie Radio nadadzą 16. 11. 
br. bezpośrednią transmi­
sję z zakończenia obrad V 
Zjazdu PZPR.

Telewizja rozpoczyna 
transmisję o godzinie 11,50, 
a Polskie Radio w obu pro 
gramach oraz w progra­
mach rozgłośni wojewódz­
kich, również o godz. 11,50-

PAP '

Debata w ONZ 
nad sprawą ChRL
Na czwartkowym posiedze­

niu plenarnym Zgromadzenia 
Ogólnego NZ w dalszym cią­
gu rozpatrywano sprawę przy 
jęcia Chińskiej Republiki Lu­
dowej w poczet członków 
ONZ.

Delegaci Zambii, Nepalu i 
Rumunii wypowiedzieli się za 
natychmiastowym rozwiąza­
niem tego problemu, w któ­
rym przez 20 lat nie zanoto- 
wancr’ żadnego postępu. Dele­
gat Rumunii stwierdził, iż nie 
możliwością jest rozstrzyga­
nie problemów współczesnego 
świata bez udziału narodu 
chińskiego w tej organi-zaeji.

Przedstawiciel Nepalu o- 
świadczył, że brak w ONZ 
przedstawiciela ChRL stwa­
rza sytuację grożącą poważny 
mi następstwami. Przedstawi 
ciel Zambii nazwał zbędnym 
projekt przedłożony przez de 
legację Włoch, który dotyczy 
powołania specjalnego komi­
tetu do rozpatrzenia sprawy 
udziału ChRL w ONZ. (PAP)

Różne formy przybiera 
aktywność społeczna w 
dniach V Zjazdu partii. O- 
negdaj na przykład, odbył 
się w Auli U AM uroczysty 
koncert dla inicjatorów i 
realizatorów czynów pro­
dukcyjnych naszego woje­
wództwa, zorganizowany 
przez Zarząd Okręgu Zwią 
zku Zawodowego Pracowni 
ków Przemysłu Spożywcze 
go i Cukrowniczego. Wystą 
pił tam Chór Chłopięcy pod 
dyrekcją Jerzego Kurczew­
skiego. Również Klub Mię­
dzynarodowej Prasy i Książ 
ki w Poznaniu zorganizo­
wał imprezę rozrywkową 
dla działaczy kultury na­
szego miasta, którzy wy­
różnili się w kampanii 
przedzjazdowej.

Nasi Czytelnicy dają wy­
raz swemu zainteresowaniu 
Zjazdem, nadsyłając listy, w 
których nawiązują do wy­
stąpień ze zjazdowej trybu 
ny. Nie brak wyrazów soli 
darności bezpartyjnych z 
polityką partii, nie brak 
też uznania dla śmiałych 
wystąpień domagających 
się stałego porządkowania 
naszej gospodarki czy dżwi 
gnięcia na wyższy poziom 
wychowania obywatelskie­
go.

Bo też tocząca się na 
Zjeździe dyskusja pobudza 
do rozmów i przemyśleń, 
zachęca do wymiany zdał.,- 
do bardziej gospodarskiego 
spojrzenia na własny za­
kład i własne stanowisko 
robocze. Stąd też biorą się 
nieustanne inicjatywy no­
wych czynów i zobowiązań 
produkcyjnych.

Jak wynika z informacji 
Urzędu Statystycznego dla 
Poznania i województwa w 
ubiegłym miesiącu, a więc 
w okresie największego na 
silenia dyskusji przedzjaz­
dowej pracowaliśmy do­
brze. Plan produkcji towa­
rowej przedsiębiorstw prze 
myślowych został wykona­
ny z nadwyżką. Skupiono 
też więcej niż planowano 
żywca rzeźnego. Nadal w 
wielu zakładach pełnione 
są warty produkcyjne, dzię 
ki którym powstaje toięcej 
dóbr konsumpcyjnych i in­
westycyjnych.

W poznańskiej „Gopla­
nie” na przykład warty ta­
kie pełni ponad 1000 osób, 
dając setki ton dodatkowej 
produkcji tych znanych wy 
robów. (z)



Zaangażowana i wszechstronna dyskusja
Dokończenie ze str. 1

kowski — przewodniczący Ra 
dy Naczelnej ZSP. W okresie 
między zjazdami nastąpił 
wszechstronny rozwój nauki 
i oświaty w kraju. Każde mia­
sto wojewódzkie posiada dzi­
siaj wyższą uczelnię.

Szkoła wyższa nie spełnia 
jednak należycie swych zadań, 
wystąpiły dysproporcje między 
pracą dydaktyczną i wycho­
wawczą, oddziaływanie ideo­
we uczelni było zbyt nikłe. 
Brakło pogłębionej formy dzia 
łania ideowo-wychowawczego, 
nie było konsekwencji w zwal 
czaniu obcych, rewizjonistycz­
nych poglądów i teorii. Te 
wszystkie zaniedbania i błędy 
boleśnie ujawniły się w mar 
cu.

ZSP stara się obecnie lepiej 
i skuteczniej realizować zada­
nia stawiane przez partię, po­
szukując najbardziej efektyw­
nych form działalności. Orga­
nizacja stwarza możliwości sze 
rokiej dyskusji na tematy po­
lityczne, zwalczając jednocześ 
nie pojawiające się niekiedy 
próby wichrzenia.

Mówcą, zwrócił uwagę na ko­
nieczność zintensyfikowania porno 
Cy w nauce, zwłaszcza dla studen 
tów I roku pochodzących z rodzin 
robotniczych i chłopskich. Pod­
kreślił, iż do zmiany składu soc­
jalnego studiujących na korzyść 
młodzieży robotniczo-chłopskiej 
powinna być w szczególności dosto 
sowaną polityka inwestycyjna w 
dziedzinie budowy domów studenc 
kich i stołówek.

Przewodniczący RN ZSP z uz­
naniem ocenił rozwój samorząd­
ności studenckiej. Wskazał na ak 
tywny udział studentów w kam­
panii przedzjazdowej; m. in. 100 
tys. studentów uczestniczvło w 
ochotniczym czynie zjazdowym. 
Młodzież studencka dała w ten 
sposób dowód swego poparcia dla 
polityki partii i zaangażowania w 
sprawy kraju.

dowy floty, która zapewniłaby 
projektowany wzrost połowów. 
Postulował on m. in. rozwinięcie 
krajowej produkcji silników dla 
kutrów oraz produkcji (względnie 
importu) odpowiednich urządzeń, 
ułatwiających nawigację i poło­
wy.

WITOLD ŁASISZ

O pracy gromadzkich orga­
nizacji partyjnych oraz orga­
nizacji i instytucji działają­
cych na wsi— mó^ił Witold 
Łasisz — rolnik ze wsi Szczy 
glice, na Kielecczyźnie. W mo
jej gromadzie
mówca

stwierdził
liczą się przede

| CZESŁAW ZAKRZEWSKI

Z kolei zabrał głos Czesław 
Zakrzewski — rybak z przed
siębiorstwa połowów 
z Ustki. Mówiąc o 
pracy rybołówstwa 
go, o podejmowaniu

„Korab” 
efektach 
morskie- 
dodatko-

wych zobowiązań stwierdził 
on, że te efekty nie zawsze 
przynoszą pożądaną satysfak­
cję. Ludzie w głębi kraju 
wciąż odczuwają przecież 
brąk świeżych ryb. Równocze 
śnie rybacy muszą często ha­
mować połowy w okresie 
szczytowej wydajności łowisk, 
są też przypadki, że zatrzy­
muje się duże statki łowcze w 
portach wykorzystując je ja­
ko magazyny. Dzieje się tak 
dlatego, że podstawową bo­
lączką naszego rybołówstwa 
morskiego jest nienależycie 
rozwinięte, niedoinwestowa- 
ne zaplecze lądowe.

Sytuację próbuje się uzdro­
wić półśrodkami. Konieczna 
jest budowa wielkich chłod­
ni składowych i magazynów, 
zakładów przetwórstwa ryb­
nego, rozwiązanie problemu 
opakowań.

Mówca stwierdził dalej, że ry­
bołówstwo bałtyckie nie ma 
■precyzowanego programu rozbu-

wszystkim nowe wartości wy 
pracowane przez mieszkań­
ców, a zwłaszcza wzrastające 
plony, zwiększanie hodowli, 
budowa dróg, szkół, rozwija­
nie oświaty rolniczej. Osiąg­
nięcia w tych dziedzinach 
tworzą odpowiednią atmo­
sferę, kształtują właściwy sto 
sunek do gromadzkiej organi 
zacji partyjnej. Nasza organi­
zacja partyjna i jej komitet, 
stały się wyrazicielem intere­
sów rolników.

Znaczną część wystąpienia 
poświęcił mówca sprawie 
przygotowania młodzieży wiej 
skiej do zawodu rolnika. Po­
stulował również usprawnie­
nie procesu przejmowania go 
spodarstw przez młodych roi 
ników i zwiększenie pomocy 
dla nich w początkowych in­
westycjach gospodarczych.

I MARIANNA WIECZOREK j

Delegatka woj. łódzkiego 
Marianna Wieczorek — prząd­
ka z Zakładów Przemysłu Weł 
nianego im. 9 maja — przed­
stawiła żywotne problemy eko 
nomiczne i społeczne, nurtują 
ce załogę przedsiębiorstwa, w 
k,tórym pracuje. Przez długi 
czas zakład ten nie mógł się 
poszczycić poważniejszymi o- 
siągnięciami produkcyjnymi. 
Jednakże' w okresie między- 
zjazdowym dzięki wysiłkom 
załogi, dyrekcji i organizacji 
partyjnej, ZPW im. 9 Maja w 
Łodzi znalazły się w czołówce 
tej branży przemysłu włókien­
niczego.

M. Wieczorek stwierdziła, że 
w czasie wypadków marco­
wych łódzkie włókniarki dały 
wyraz swemu oburzeniu z po­
wodu działalności ludzi, któ­
rzy chcieli od wewnątrz rozsa 
dzić jedność par,tii. Solidary­
zowały się one ze stanowis­
kiem wyrażonym przez tow. 
Wiesława i ze słuszną linią 
partii.

walcowanych. Dalsza poprawa ja­
kości to jednak — zdaniem mów­
cy — czołowy problem na najbliż 
sze lata nie tylko w hutnictwie, 
ale w całym polskim przemyśle. 
W nadchodzącym 5-leciu to właś­
nie powinno dominować.

Wicemin. Trzcionka postulował 
zmianę kierunków inwestowania 
w polskim hutnictwie i położenia 
głównego nacisku na moderniza­
cję i rekonstrukcję starych śląs­
kich hut, które do chwili wybu­
dowania nowych zakładów: im. 
Lenina i Huty „Warszawa”, dźwi­
gały cały ciężar zaopatrzenia kra 
ju w wyroby ze stali. Dalsza kon 
centracja nakładów na nowych 
obiektach mogłaby nas za kilka 
lat postawić przed koniecznością li 
kwidaćji starych wydziałów a na­
wet i hut, ze względu na wysokie 
koszty produkcji, ciężkie warunki 
pracy, nie odpowiadającą potrze­
bom współczesnej techniki jakość 
produkcji.

Uzasadniając dalej potrzebę 
rekonstrukcji starych hut, 
mówca stwierdził, że koszt te­
go przedsięwzięcia wyniesie 
ok. 36 mld zł, podczas gdy o-

wartości kulturalnych. Dolny 
Śląsk ma tu duży dorobek.

Dorobek społecznego ruchu 
kulturalnego świadczy o tym, 
że powinniśmy wykorzysty­
wać inicjatywę nie tylko śro 
dowisk twórczych, ale i doj­
rzałego, masowego odbiorcy, 
który ostatnio stał się aktyw 
nym partnerem tworzenia kul 
tury socjalistycznej. Spożytko 
wanie tych możliwości pozwo 
li na pełną realizację naszej 
polityki kulturalnej, wolnej 
od błędów i dogmatyzmu i 
nie ulegającej presji rewizjo 
nizmu.

BRONISŁAW GÓZDŻ

Kolejny mówca Śroni-
sław Góźdź, I sekretarz KŻ 
Fabryki Maszyn Górniczych 
w Piotrkowie Trybunalskim

siągnięcie takiego samego podzielił się doświadczenia-
wzrostu produkcji z nowych, 
budowanych na wolnym tere­
nie zakładów, wymagałoby wy 
datkowania 55 mld. zł.

BARBARA KRUPA

Barbara Krupa — adiunkt 
Akademii Medycznej w Gdań­
sku przypomniała, iż w wyż­
szych uczelniach nadal bada 
się przyczyny wypadków mar 
cowych. Zaniedbana była pra 
ca ideowo - wychowawcza 
wśród młodzieży. Istniało nie­
wątpliwie mylne przeświad­
czenie, że wystarczy urodzić 
się w socjalizmie, by go afir- 
mować. Potrafimy jednak zna 
leźć wspólny język z młodzie­
żą. Jedną z dróg do tego jest 
wciągnięcie młodych do zarzą 
dzania uczelniami, do współ­
odpowiedzialności za wyniki 
pracy dydaktycznej.

Trudniejsza jest sprawa z ty­
mi dorosłymi, którzy byli moto­
rem wydarzeń marcowych, x re­
wizjonistami, którzy w latach 
1956—58 przeszli do dziedziny nau­
ki. Dzięki koteriom uzyskiwali oni 
tytuły naukowe. Dopadła ich jed 
nak rzeczywistość: szybki rozwój 
techniki i wzrost kadr z wyższym 
wykształceniem, z rzeczywistym 
dorobkiem naukowym.

Polemizując z poglądem, że 
działalność partii jest przeeko 
nomizowana, mówczyni stwier 
dziła, że dopiero uczymy się 
nowoczesnej ekonomii socja­
lizmu, przed nami stoi potrze­
ba rozwiązania . wielu.. podsta-__ 
wowych problemów z tej dzie, 
dżiny, jąk ekonomika usług, 
ekonomiczna efektywność nau 
ki czy nakładów na ochronę 
zdrowia i inne cele socjalne.

mi z praktycznej działalno­
ści organizacji partyjnej w za 
kładzie pracy.

Nasze osiągnięcia — stwier 
dził mówca — mogłyby być 
znacznie większe, gdyby nie 
istniały jeszcze istotne trudno 
ści i zaniedbania. Niezadowo­
lenie załogi budzą np. pogłę­
biające się trudności w koope 
racji. Przeznaczamy więcej 
środków na budowę zakła­
dów produkcji gotowej niż 
na rozbudowę potencjału pro­
dukcyjnego zakładów koope­
rujących. Rodzą się w ten 
sposób dysproporcje, które u- 
trudniają rytmiczną produk­
cję, opóźniają uruchomienie 
produkcji nowych wyrobów. 
Usprawnienie kooperacji po­
winno zatem stanowić poważ 
ny punkt programu rozwoju
produkcji przemysłowej w 
szym kraju — powiedział 
zakończenie B. Góźdź.

na 
na

—
GRZEGORZ SEIDLER

Rektor Uniwersytetu im. 
Marii Curie _ Skłodowskiej w 
Lublinie, prof. Grzegorz Le­
opold Seidler zajął się szerzej 
problemem niedostatecznej na

HUBERT KUBIK

FRANCISZEK STASIAK

Akcje komandosów palestyńskrch 
na terenach okupowanych przez Izrael

Arabskie związki zawodowe popierają Al I" a tali

Oddziały Al Asifa stanowiące zbrojne ramię palestyń­
skiej organizacji wyzwoleńczej Al Fatah dokonały w ostat 
nich dniach kilku udanych operacji wojskowych na tere­
nach okupowanych przez Izrael. Partyzanci zniszczyli 2 
ciężarówki wojskowe i 2 inne wozy — stwierdza komuni-
kat dowództwa ogłoszony w
W komunikacie ponadto 

dodaje się że okupanci izra­
elscy doznali strat w ludziach 
i sprzęcie w różnych częściach
okupowanego terytorium

Z obrad NATO

Agresywne plant
Jak podaje agencja Reutera, 

w piątek rozpoczęły się w Bruk­
seli obrady ministrów spraw za­
granicznych krajów członkow­
skich NATO. Dokonują oni prze­
glądu aktualnej sytuacji między­
narodowej ze szczególnym u- 
względnieniem Europy, Wietnamu 
oraz Bliskiego Wschodu. W pierw 
szym dniu obrad przemawiali: 
brytyjski minister spraw zagrani 
cznych Stewart, amerykański se­
kretarz stanu Rusk oraz mini­
ster spraw zagranicznych NRF 
Brandt. Reuter zwraca uwagę na
obecność przedstawiciela 
Debre.

W czwartek toczyły się 
ministrów obrony krajów

Francji

czwartek w Kairze.
gdzie partyzanci zorganizo­
wali zasadzki.

Arabskie masy pracujące 
udzielają czynnego poparcia 
działalności ruchu wyzwoleń­
czego w strefie Gazy okupo­
wanej przez Izrael. Taką infot|| 
mację podał w wywiadzie dla
kairskiego korespondenta

obrady 
NATO.

W godzinach wieczornych rze­
cznik paktu północno-atlantyckie 
go ujawnił przedstawicielom pra 
sy niektóre z decyzji, jakie po­
szczególne państwa członkowskie 
tego agresywnego bloku podjęły 
dla zwiększenia jego potęgi mili­
tarnej. Z wypowiedzi tej wynika, 
że w najbliższych latach NATO 
zamierza rozbudować swe siły w 
całej Europie zachodniej od Nor 
wegii aż po Morze Śródziemne.

Amerykański sekretarz obrony 
Clifford oświadczył przedstawicie 
lom innych krajów paktu, że 
USA zwiększą gotowość tych 
jednostek, które wchodzą w skład 
tzw. rezerw strategicznych i że 
rozbuduje m. in. piechotę mor­
ską. Stany Zjednoczone mają roz 
szerzyć i przyspieszyć program
ćwiczeń sił lądowych po-
wietrznych wchodzących w skład 
NATO. Amerykańskie lotnictwo 
taktyczne stacjonujące w Euro­
pie zachodniej będzie rozbudowa­
ne zarówno pod względem ilości 
jak i jakości. (PAP)

dziennika „Trud” zastępca se­
kretarza generalnego federa­
cji związków zawodowych 
Palestyny, Nadzi Ahmed Kan­
ni.

Izraelskim okupantom, jak' 
wynika z wywiadu Kauni, nie 
udało się złamać oporu arab­
skich mas pracujących na te­
rytoriach okupowanych w stre 
fie Gazy. Władze okupacyjne 
wywierały nacisk na masy pra 
cujące, aby te opuszczały swe 
osiedla. Na ich miejsce miały 
przybyć grupy ludności izra­
elskiej. Istniał plan wysied­
lenia 400 tys. mieszkańców. 
Grożono im nawet śmiercią. 
Nie pomogły, ani aresztowa­
nia, ani nocne rewizje, ani 
wprowadzenie godziny poli­
cyjnej. Kiedy Arabowie odma 
wiali pójścia do pracy wpro­
wadzono zakaz działalności 
związków zawodowych. Wielu 
robotników wtrącono do wię­
zienia. (PAP)

Reorganizacja organów 
grawodawczych w ZRA
Prezydent Zjednoczonej Re­

publiki Arabskiej Gamal Ab- 
del Naser podpisał w dniu 14 
bm. dekret o rozwiązaniu jed­
noizbowego parlamentu ZRA 
Zgromadzenia Narodowego 
składającego się z 360 posłów.

Jak podaje bliskowschodnia

Pozdrowienia 
od bratnich partii
Podczas wczorajszych obrad 

V Zjazdu PZPR wygłosili 
przemówienia przedstawicie 
le dalszych partii komunisty­
cznych i robotniczych. Przeka 
zali oni pozdrowienia ucze­
stnikom V Zjazdu od komite­
tów centralnych swoich par­
tii. Goście z odległych nieraz 
krajów mówili o sympatii 
swoich narodów dla Polski i 
uznaniu dla osiągnięć budo­
wnictwa socjalistycznego w 
naszym kraju. Kolejno zabie­
rali wczoraj głos: Cesar Reyes 
Daglio przedstawiciel KP U- 
rugwaju, przedstawiciel Połu­
dniowoafrykańskiej Partii Ko 
munistycznej Zanzolo, członek 
Biura Politycznego KP Jorda 
nii Faud Kassis, przewodniczą 
cy delegacji KP Libanu Ka- 
rim Mroue, członek Biura Po 
litycznego KC KP Danii Jor- 
gen Jensen, członek Biura Po­
litycznego KC KP Izraela Da 
wid Khenin, członek KC KP 
Belgii Remy GUlis, członek 
KC KP Luksemburga Jean 
Kill, członek Biura Politycz­
nego KC KP Austrii Robert 
Dubowski.
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHII

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
oorocowoł Michał Łuczak.

Hubert Kubik — przedsta­
wiciel załogi Zakładów Elek­
trod Węglowych w Raciborzu 
poruszył na występie problem 
nienadążania rozwoju produk­
cji elektrod za krajowymi 
i eksportowymi potrzebami 
przemysłu. Drogę wyjścia z o- 
becnej sytuacji aktyw fabryki 
widzi w szybkiej rekonstruk­
cji technicznej, modernizacji i 
rozbudowie swego przedsię­
biorstwa, posiadającego przy­
gotowaną i doświadczoną ka­
drę.

Z kolei delegat omówił ob­
szernie różne formy aktywizo­
wania załogi. Tam — oświad­
czył — gdzie załoga czuje, że 
się z nią liczą, że jej głos jest 
ważny, a każdy wniosek bra­
ny pod uwagę — rośnie wśród 
pracowników poczucie odpo­
wiedzialności i zainteresowa­
nia także sprawami politycz­
nymi.

Przewodniczący obrad ogło­
sił przerwę.

O godz. 11.30 Zjazd wznowił 
debatę pod przewodnictwem 
Alojzego Grabczyńskiego — 
brygadzisty z Huty im. Leni­
na. Głos zabrał Ryszard 
Trzcionka, wiceminister prze­
mysłu ciężkiego.

Kolejny mówca, Franciszek 
Stasiak, rolnik ze wsi Kwie- 
lice (woj. zielonogórskie), 
stwierdził, że zawarty w te­
zach zjazdowych program roz­
woju rolnictwa jest zgodny z 
życzeniami chłopów. Docenia­
jąc pomoc Państwa, chłopi u- 
ważają za swój obywatelski 
obowiązek rozwijać gospodar­
ską inicjatywę i lepiej zaspo 
kajać zapotrzebowanie na pod 
stawowe produkty rolne.

Postulat intensywnego wy­
korzystania każdego hektara 
ziemi zawarty w tezach został 
poparty przez całe środowisko 
wiejskie. Zagadnieniem istot­
nej wagi jest zajęcie się zwła­
szcza gospodarstwami rolni­
ków przechodzących na rentę 
i gospodarstwami podupadły­
mi.

agencja MEN
Zgromadzenia

rozwiązanie 
Narodowego

jest wynikiem decyzji kierów 
nictwa ZRA dotyczącej reorga 
nizacji wszystkich politycz­
nych i prawodawczych orga­
nów ZRA. na zasadzie wybor­
czej.

W dekrecie zaznacza się, że 
wybory do nowego Zgroma­
dzenia Narodowego odbędą 
się 8 stycznia 1969 roku. (PAP)

JERZY BAJDOR

| RYSZARD TRZCIONKA

Ryszard Trzcionka podał, że 
polskie hutnictwo pomyślnie 
realizuje zadania, wynikające 
z uchwał IV Zjazdu partii. W 
1910 r. produkcja s,tali będzie 
wyższa od założeń obecnego 
planu 5-letniego o 300 tys. ton, 
wyrobów walcowanych o 250 
tys., a rur o 60 tys. ton.

Obecnie na pierwsze miejsce wy 
sunęła się sprawą jakóści. Tempo 
wzrostu produkcji wyrobów jakoś 
ciowych wynosi 12 proc, rocznie 
i jest prawie 3-krotnie-szybsze niż 
wzrost całej produkcji wyrobów

O potrzebie wzmożenia wal 
ki z dywersyjną propagandą 
imperializmu mówił naczelny 
redaktor TV we Wrocławiu — 
Jerzy Bajdor. Podkreślił on, 
iż w tym celu niezbędna jest 
rozbudowa bazy technicznej 
środków masowego przekazu.

Telewizja coraz bardziej do 
ciera do każdej rodziny. Nie 
umiemy niestety w pełni wy­
korzystać tej rosnącej siły, 
kształtującej światopogląd i 
opinie. Właśnie telewizja w 
naszych warunkach stwarza 
najszersze perspektywy ucze­
stnictwa w kulturze, szansę 
równania w górę dla wszy­
stkich środowisk.

W dotychczasowej polityce kol 
feralnej — zdaniem mówey — 
dopuściliśmy do powstania pew­
nych monopoli w środowiskach 
twórczych, lansując opinie i obce 
nam gusta. Najbardziej efektyw­
ną formą polemiki z nimi jest po 
lityka faktów pozytywnych — po 
pieranie rozwoju w pełni aktyw­
nych ośrodków kulturo-twór 
czych, upowszechnianie trwałych

dal więzi nauki z praktyką. 
Przed kilku laty wojewódzka 
instancja partyjna w Lublinie 
podjęła to zagadnienie, wysu­
wając przed wyższymi uczelnia 
mi szereg konkretnych zadań 
o ważnym znaczeniu dla całej 
Lubelszczyzny. Naukowcy od­
powiedzieli na tę inicjatywę. 
Uczestniczyli oni np. w reali­
zacji wielkiej inwestycji me­
lioracyjnej, jaką jest kanał 
Wieprz-Krzna. Te bliskie kon 
takty, nawiązywane przez na­
ukowców z różnych dziedzin 
wiedzy z praktyką, a także z 
organizacjami partyjnymi, wy 
dają dobre owoce. Instancje 
partyjne otrzymują od teorety 
ków i praktyków pełniejsze 

. materiały, przydatne przy po­
dejmowaniu różnych decyzji.

Prof. Seidler postulował, aby 
współpraca naukowców z prak 
tykami wzbogaciła się o nowe 
formy. Jego zdaniem, byłoby 
dobrze gdyby uczeni zasiadali 
także w dyrekcjach zakładów 
przemysłowych, natomiast 
praktycy powinni być zatrud­
niani również jako wykładow­
cy na wyższych uczelniach.

Delegaci na Zjazd z powiatu 
obornickiego w czasie przerwy w 
obradach. Stojq od lewej: M. 
Kubiak, I sekretarz KP PZPR w 
Obornikach - St. Żurawski, oraz 

A. Czerwiński.
CAF Telefoto — Czarnogórski

czyć usługi na rzecz zagranicz 
nych zleceniodawców i zara­
biać dewizy.

Dyskusja przedzjazdowa w śro­
dowisku morskim wykazała je­
dnak pilną potrzebę dalszego roz­
woju floty, gdyż wymagają tego 
wciąż wzrastające obroty polskie­
go handlu zagranicznego. Chodzi 
również o dostosowanie naszego 
tonażu do istniejących tendencji 
w żegludze światowej (większa 
szybkość i większa pojemność 
statków). Jest to tym bardziej ko 
nieczne, że istnieją dalsze realne 
możliwości zarabiania przez polską 
flotę tak potrzebnych nam dewiz.

Mówiąc dalej szeroko o spe­
cyfice pracy na morzu o wspa 
niałej i internacjonalistycznej 
postawie naszych marynarzy 
np; w okresie blokady Kuby, 
czy agresji Izraela na kraje 
arabskie, T. Bielicz podkreślił 
wielką odporność naszych za­
łóg na wrogą dywersję ideolo
giczną. Jednakże 
zaostrzającej się 
tycznej i nacisku 
perialistycznych

w sytuacji 
walki poli- 
ośrodków im 
propagandy,

TELESFOR BIELICZ

Telesfor Bielicz — kapitan 
PLO podkreślił na wstępie, że 
rozwój naszej floty handlo­
wej w okresie między zjazda­
mi wzrósł z 1.020 tys. ton do 
ponad 1.680 tys. ton. Szło to w 
parze z dobrymi wynikami u- 
zyskiwanymi w eksploatacji 
floty. Zaczęła ona także świad

nasi marynarze I rybacy otrzy 
mują stanowczo niewystarcza­
jący serwis informacyjny. Por 
stulował on jak najszybsze 
zwiększenie zasięgu stacji na­
dawczych, przekazujących spec 
jalne serwisy prasowe i audyc 
je dla ludzi morza.

Z kolei głos zabrał członek 
Biura Politycznego premier 
Józef Cyrankiewicz. (Wystąpię 
nie jego drukujemy na str. 3).

Z Wietnamu
Dokończenie ze str. 1 

go nie zmienił swego zdania 
twierdząc, iż Wietnam Południo­
wy nie zasiądzie do rozmów po­
kojowych tak długo, dopóki Na­
rodowy Front Wyzwolenia Wiet­
namu Południowego będzie stano 
wić samodzielną delegację, ponie 
waż równałoby się to uznaniu 
przez Sajgon NFW jako realnej 
siły politycznej. Na to pod żad­
nym pozorem nie chce zgodzić się 
rządząca klika sajgońska.

Czterostronne rozmowy mia 
ły rozpocząć się —jak wiado­
mo w ubiegłym tygodniu.

SPOTKANIE 
THIEU — BUNKER

Ambasador USA w Sajgonie 
Bunker odbył w piątek spotka 
nie z marionetkowym prezy­
dentem Thieu. Jak oświad­
czył rzecznik strony amerykań 
skiej, odmawiając jednocze­
śnie podania bliższych szcze­
gółów spotkania, trwało ono 
ponad godzinę.

Według agencji AFP, spotka 
nie to dotyczyło sprawy u- 
czestnictwa Sajgonu w roz­
szerzonych czterostronnych 
rozmowach pokojowych.

PAP

Zmarł prof. dr 
Ryszard Dreszer

W czwartek zmarł w Poznaniu 
emerytowany profesor zwyczajny, 
doktor wszechnauk lekarskich — 
Ryszard Dreszer. Zmarły liczył 71 
lat. Dyplom doktora wszechnauk 
lekarskich otrzymał w 1923 r. w 
Warszawie, gdzie później przez 
wiele lat pracował w Klinice Psy­
chiatrycznej UW. W okresie oku­
pacji mieszkał w Warszawie, gdzie 
wykładał na tajnych kursach 
UW.

Do Poznania przeniósł się we 
wrześniu 1947 r., obejmując stano­
wisko kierownika Katedry Psy­
chiatrii Wydziału Lekarskiego Uni 
wersytetu Poznańskiego. W róż­
nych okresach Zmarły pełnił na 
UP rozmaite funkcje, później tak­
że w Akademii Medycznej i UAM. 
Odznaczony był szeregiem odzna­
czeń wojskowych i państwowych.
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Dyskusja nad tezami — po- 
Wiedział Premier — stworzyła 
mocny fundament Zjazdu, 
dziesiątki tysięcy zgłoszonych 
wniosków i uchwał stanowi je 
go silne zaplecze. Jest to do­
brym wyrazem więzi partii ze 
społeczeństwem. Tego rodza­
ju więź powinna stać się co-

dzienną praktyką demokracji 
socjalistycznej, praktyką nie 
tylko organizacji partyjnych, 
lecz również wszystkich ogniw 
aparatu gospodarczego i admi 
nistracyjnego. Jest to bowiem 
ogromnie ważny czynnik w 
walce z biurokracją, dygnitar 
stwem i skostnieniem, które są 
przecież zaprzeczeniem socjali 
stycznej demokracji. Mówiąc 
dalej o klimacie zaangażowa­
nia wszystkich — patriotycz­
nych środowisk naszego społe­
czeństwa, w realizowanie ge­
neralnej linii partii, o ogrom­
nym zainteresowaniu obrada 
mi Zjazdu, Premier stwierdził, 
że nasz naród wiąże z uchwa 
łam i Zjazdu, z kierowniczą rolą 
partii wszystkie swoje nadzie­
je, dotyczące zarówno wiel­
kich spraw całego kraju, jak i 
poprawy warunków życia każ 
dego obywatela. Potwierdze­
niem tych nadziei może być za 
równo dyskusja przed Zjaz­
dem jak i przebieg obrad Zja 
zdu. Dyskusja ta charaktery­
zuje się tym, że występuje w 
niej ścisłe powiązanie ekono­
miki z polityką. Nie można bo 
wiem dobrze gospodarować 
bez świadomości celów poli­
tycznych i odwrotnie kreślić 
celów politycznych bez spre­
cyzowanego programu rozwo­
ju gospodarczego kraju.

Mówiąc dalej o powojennej 
drodze naszego rozwoju, o 
przebudowie struktury gospo 
darki, J. Cyrankiewicz pod­
kreślił, że towarzyszyły temu 
procesowi ogromne przeobra­
żenia społeczne i kulturalne. 
Wzrosła klasa robotnicza pod 
względem nie tylko liczeb­
nym, lecz również świadomo­
ści politycznej, stworzona zo­
stała nowa kadra inteligencji 
robotniczej, nastąpił ogromny 
rozkwit oświaty i nauki. Stwo 
rzyliśmy w sumie w minio­
nym ćwierćwieczu mocne fun­
damenty socjalizmu, przeobra 
ziliśmy się w państwo nowo­
czesne, zdolne do uczestnic­
twa, we właściwych mu pro­
porcjach, w potężnym syste­
mie obronnym państw Układu 
Warszawskiego. Tym samym 
mogliśmy się skutecznie o- 
przeć wszelkiemu naciskowi 
sił imperialistycznych.

Realizowanie zasady niero­
zerwalności celów ekonomicz­
nych i politycznych słuszna li 
nia naszej partii — pozwoliło 
na dokonanie przez nasz kraj 
ogromnego skoku. Oto na przy 
kład dochód narodowy będzie 
w bieżącym roku 4,5-krotnie 
wyższy niż w roku 1938, co 
jest głównie efektem 13,5-krot 
nego wzrostu produkcji prze­
mysłowej. W 1975 r. przewi­
duje się osiągnięcie dochodu na 
rodowego 6,5-krotnie wyższe­
go niż w 1938 r. Istotnym ele 
mentem jest korzystna zmiana 
jego struktury, która odpowia 
da już strukturze krajów wy­
soko rozwiniętych. Koncentru 
jąc dalej uwagę na najważ­
niejszych zadaniach, jakie nas 
czekają, mówca przedstawił je

w kontekście występujących 
dotychczas braków, które trze 
ba jak najszybciej usuwać. Za 
liczył do nich m. in. stany na­
pięć, jakie występują w nie­
których działach naszej gospo 
darki, a przede wszystkim w 
dziedzinie inwestycji m. in. z 
powodu rozpraszania środków 
handlu zagranicznego i rynku 
wewnętrznego. Usunięcie tych 
niedomagań — to dalszy wa­
runek wzrostu i poprawy struk 
tury dochodu narodowego, 
który wśród wielu innych wa­
runkujących go czynników, 
powinien również zawierać ele 
ment opłacalnego eksportu i 
pełniejszego zaspokajania po­
trzeb rynkowych społeczeń­
stwa.

Mówca zwrócił szczególną 
uwagę na potrzebę koncentra­
cji sił i środków na wybra­
nych najważniejszych kierun­
kach i zadaniach, przypomina 
jąc równocześnie znaną praw 
dę, że nawet najbardziej bo­
gaty kraj nie może rozwijać 
równocześnie wszystkich dzie­
dzin gospodarki. A zatem nie­
zbędny jest nowy sposób my 
ślenia działaczy wszystkich 
ogniw aparatu gospodarczego, 
sposób myślenia sprzyjający 
bardziej realistycznemu bilan 
sowaniu środków i tworzeniu 
większych rezerw, właściwie 
przeprowadzanej selekcji i wy 
boru poszczególnych warian­
tów opracowywanych planów. 
Koncentracja na wybranych 
działach, w tym także i w ba­
daniach naukowych, nie może 
oznaczać zastoju w innych 
dziedzinach gospodarki, choć 
— w porównaniu z branżami 
rozwojowymi mogą one mieć 
słabsze tempo wzrostu.

Premier położył duży nacisk 
na sprawy handlu zagraniczne 
go, podkreślając konieczność 
dalszych korzystnych zmian 
struktury jego obrotów, prze­
de wszystkim pod kątem więk 
szej opłacalności eksportu, jak 
również uwzględniania między 
narodowego podziału pracy, 
głównie w ramach RWPG. 
Wiąże się z ,tym oczywiście 
zwiększenie produkcji nowo­
czesnych wyrobów, mających , 
zapewniony zbyt za granicą, 
zwrócenie baczniejszej uwagi 
na zakłady specjalizujące się 
w produkcji eksportowej. Nie 
zdejmuje to naturalnie obo­
wiązku rozwijania eksportu 
przez inne zakłady.

J. Cyrankiewicz omówił do­
tychczasowe rezultaty, jak rów 
nież“kierunki dalszych zmian 
w metodach zarządzania i pla 
nowania, które muszą ulegać 
takim przeobrażeniom, które 
nie hamowałyby, lecz przyspie 
szały rozwój naszej gospodar­
ki. Wiąże się z tym cały kom 
pleks zagadnień, jak np. refor 
ma cen zaopatrzeniowych i in 
ne.

Przechodząc do aktualnych 
zagadnień politycznych, J. Cy­
rankiewicz stwierdził, że dopie 
ro w warunkach Polski Ludo­
wej, dzięki wspólnym wysił­
kom krajów obozu socjalistycz 
nego osiągnięty został histo­
ryczny przełom w losach i per 
spektywach narodu. Mówca 
przypomniał dzieje, w których 
znajdowaliśmy się na szlaku 
germańskiego militaryzmu, kie 
dy to Odra i Nysa nie była go 
w stanie zatrzymać. Od kosz­
maru „Drang nach Osten” wy 
zwoliła nas klęska III Rzeszy 
i dziś granica na Odrze i Ny­
sie zatrzaskuje wro,ta ekspan­
sji imperialistycznej na 
wschód. Na naszej zachodniej 
granicy mamy po raz pierw­
szy przyjazne, socjalistyczne 
państwo niemieckie — NRD.

Nasz wspólny system obron 
ny, którego trzon stanowi po­
tęga ZSRR, jest jednym z 
głównych czynników ogólno­
europejskiego bezpieczeństwa 
i ładu. Uzasadniając koniecz­
ność dalszego doskonalenia te 
go systemu, mówca przytoczył 
liczne dowody nie wygasłych 
intencji ekspansjonistycznych 
w NRF, podkreślając, że istotą 
polityki bońskiej jest kul,tywo 
wanie i podtrzymywanie stanu 
tymczasowości w Europie. 
Doktryna o „sezonowej Euro­
pie”, ma służyć podwójnym ce

o broń atomową, czy też ^two­
rzenie baz zagranicznych, a we 
wnątrz — podtrzymywanie fał 
szywych nadziei na przekreślę 
nie skutków II wojny. J. Cy­
rankiewicz zdemaskował istotę 
tzw. nowej polityki wschod­
niej NRF. Byłaby ona do przy 
jęcia jedynie wówczas, gdyby 
NRF uznała istniejący status 
quo w Europie, wyrzekła się 
roszczeń terytorialnych i aspi 
racji ekspansjonistycznych. 
Wskazując na potrzebę zacho­
wania czujności, J. Cyrankie­
wicz powiedział m. in.: Praw­
dą jest, że w bieżącym stule­
ciu Niemcy dwukrotnie się po­
mylili w swych rachubach i 
ponieśli klęskę, ale prawdą 
jest również, że my i cała 
Europa drogo za to zapłaciliś­
my.

Byt narodowy Polski, jej 
dalszy rozwój są ściśle zwią­
zane z ustrojem socjalistycz­
nym, z umacnianiem naszej 
przyjaźni i sojuszu z ZSRR, z 
umacnianiem bezpieczeństwa 
systemu krajów socjalistycz­
nych. Stanowisko, jakie nasze 
społeczeństwo zajęło wobec 
wydarzeń marcowych, a póź­
niej wobec sytuacji w Czecho 
Słowacji dowodzi, że rozumie 
ono dobrze (tę prawdę.

J. Cyrankiewicz stwierdził, 
że na swój V Zjazd partia 
przyszła bogatsza o wiele no­
wych doświadczeń, zaprawio­
na w walkach politycznych o- 
statnich lat, zahartowana w 
walce z rewizjonizmem. W 
trudnym okresie tego lata, peł 
na ogromu odpowiedzialności 
za Polskę, patriotyczna i inter 
nacjonalistyczna, partia potra­
fiła wytworzyć w społeczeń­
stwie pełne zrozumienie i po­
parcie dla swej polityki. Na­
wiązując do 50-lecia odzyska­
nia niepodległości i 20-lecia 
zjednoczenia polskiego ruchu 
robotniczego, mówca powie­
dział na zakończenie: Ustawia 
my drogowskazy na następne 
lata, na najbliższą przyszłość. 
Jest ich tyle, ile spraw i śro­
dowisk, a nad nimi jeden dro
gowskaz, ustawiony przez
Zjazd dla całej partii — prze 
wodniczki narodu, na k,tórym 
jest wypisane — „budowa so­
cjalizmu, rozkwit kraju, bez­
pieczeństwo ojczyzny”. (PAP)

lom politycznym na ze-
wnątrz podtrzymywaniu stanu 
zimnej wojny, ułatwiającego 
militarystom bońskim zabiegi

„Narody nasze nigdy nie zapomniały i nigdy nie zapomną 
internacjonalistycznej, wspani ałej postawy, jaką zajęła Pol­
ska — jej partia, rząd, całe społeczeństwo — wobec izra­
elskiej agresji na kraje arabskie w czerwcu ub. roku. W 
imieniu partii komunistycznej i wszystkich postępowych 
patriotów syryjskich przekazujemy wam, polscy towarzysze,
gorące podziękowania za moralne
imperializmem i syjonizmem, 
Arabów okresie powojennym”.
Słowa te padły na jednym z 

wielu spotkań zagranicznych 
delegacji na V Zjazd z zało­
gami stołecznych zakładów 
produkcyjnych. Wypowiedział 
je członek Biura Politycznego 
KC Syryjskiej Partii Komu­
nistycznej Ibrahim Bakri w 
świątecznie udekorowanej sali 
Warszawskich Zakładów Elek 
trotechniki Motoryzacyjnej. 
Goście, wśród których byli tak 
że dwaj członkowie KC Komu 
nistycznej Partii Libanu — 
Karim Mroue i George Batal 
— interesowali się zwłaszcza 
formami pracy organizacji par 
tyjnej, a podczas zwiedzania 
hal produkcyjnych w bezpo­
średnich rozmowach z robotni 
kami pytali o szczegóły doty­
czące ich pracy zawodowej i 
warunków bytowo-socjalnych.

Również w Warszawskich 
Zakładach Telewizyjnych od­
było się spotkanie z zagranicz 
nymi gośćmi Zjazdu.

Przybył tam I sekretarz SED 
Berlina zachodniego Gerhard 
Danelius i-członek sekretaria­
tu Horst Schmidt. Zakład 
wasz — mówi wysoki, siwo­
włosy Gerhard Danelius — 
ma ogromne znaczenie dla po 
stępu technicznego, dla roz­
woju środków masowego prze 
kazu, my w Berlinie zachod­
nim przekonaliśmy się, co to 
znaczy, gdy środki te znajdu­
ją się w rękach wroga. Prze- • 
konaliśmy się o tym także 
podczas sierpniowych wyda­
rzeń w Czechosłowacji.

I sekretarz SED Berlina zachod­
niego przypomina, jak gorliwie 
naziści w rodzaju Kiesingera i je­
go współpracowników atakowali 
wówczas państwa Układu War­
szawskiego. „To najlepszy dowód 
— mówi Gerhard Danefius — że 
pńństwa te postąpiły słusznie.

Imperializm zachodnioniemiecki, 
mówi dalej Gerhard Danelius, jest 
nadal zjawiskiem niebezpiecznym, 
jednakże nie może już wiele zdzia 
łać, gdy istnieje Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna, gdy wro­
gim siłom przeciwstawia się je­
dność obozu socjalistycznego.

To jest głos nowych Niemiec, 
tych, które definitywnie zerwały 
z przeszłością. „Jesteśmy szczę-

poparcie naszej walki z 
pomóc w trudnym dla

śliwi 
skich

— mówi dyrektor Warszaw- 
Zakładów Telewizyjnych

Urban — że po tylu bolesnych, tra 
gicznych doświadczeniach lat wo­
jennych, możemy gościć u siebie 
przedstawicieli innych Niemiec, 
prawdziwych naszych przyjaciół, 
współuczestników walki o pokój 
świata”.

W Zakładach Radiowych im. 
Kasprzaka — najstarszym war 
szawskim zakładzie, odbudo­
wanym tuż po wyzwoleniu, 
trwają prace nad wielką roz­
budową pomieszczeń i hal. 
Tutaj właśnie zaproszono go­
ści zjazdowych — I sekretarza 
KP USA Hymana Lumer’a i 
sekretarza krajowej rady KP

dzi „Admirał” — pierwszy poi 
ski radioodbiornik samochodo 
wy, jaką sylwetkę posiada 
„Wirtuoz”, który już tu więcej 
produkowany nie będzie. Na 
jednej z hal odbywa się mon­
taż magnetofonu Z-K, na któ­
ry czeka polski rynek. Ba, i 
nie tylko polski, bowiem 50 
procent produkcji „Kasprza­
ka” idzie na eksport.

Kończy się wizyta u „Ka­
sprzaka”. Trzeba wracać do 
Sali Kongresowej. Szybko 
więc serdeczne pożegnania i 
na pamiątkę podarunki. W no­
tesach gości zapiski, które o 
dalszą garść nowych wrażeń 
wzbogacają ich wiedzę o Pol­
sce. (API)

Na „Sondzie-5“

Indii Narayan Kalyan
Krishnan’a. by na przykładzie 
tego zakładu pokazać, jak się 
rodził, rozwijał, przeobrażał 
na przestrzeni ćwierćwiecza 
warszawski przemysł.

Goście obejrzeli, jak się ro-

Sesja GATT

Pomoc dla krajów 
rozwijających się
W Genewie od kilku dni to­

czą się obrady sygnatariuszy 
układu ogólnego w sprawie
ceł handlu (GATT). Na
czwartkowym posiedzeniu za­
aprobowano m. in. zasady za­
wierania porozumień w spra­
wie przywilejów celnych dla 
krajów rozwijających się. Po­
rozumienie tó dotyczy m. in. 
układu zawartego między In­
dią, ZRA i Jugosławią. Zgod­
nie z tym porozumieniem, któ 
re weszło w życie z dniem 1 
kwietnia br. trzy kraje obni­
żyły już taryfy celne o 40 
proc. W kwietniu przyszłego 
roku obniżki te* będą zwięk­
szone o dalsze 50 proc. Obniż­
ką objęte są takie artykuły, 
jak wyroby gotowe różnego 
rodzaju, materiały włókienni­
cze, pewne rodzaje żelaza i 
stali, materiały budowlane i 
obrabiarki.

Dwa żółwie 
okrążyły Księżyc
W Moskwie podano do wiado­

mości, że pierwsze żywe istoty 
obleciały już Księżyc i wróciły 
szczęśliwie na Ziemię na pokła­
dzie radzieckiej stacji automa­
tycznej „Sonda 5”.

Pasażerami pojazdu, który do­
konał okrążenia Księżyca w dniu 
18 października br., a w 3 dni 
później wodował na Oceanie In­
dyjskim, były dwa żółwie ozna­
czone na liście „pasażerów” stat­
ku numerami 22 i 37.

Oprócz żółwi pierwszą podróż 
na trasie Ziemia—Księżyc—Zie­
mia odbyły kleszcze mączne, 
egzemplarze roślin, a także na- 
S'ona pszenicy, jęczmienia, sosny, 
kolonie mikroskopowego wodo­
rostu „chlorella” i kolonie bak­
terii.

Po powrocie na Ziemię oba żół 
v znajdowały się w doskonałym 
s nie. Były ruchliwe i miały zna 
komity apetyt. W czasie ekspe­
rymentu straciły na wadze około 
10 procent.

W wyniku badań biozoologicz- 
nych ustalono, że w czasie lotu 
w organizmie żółwi nie zaszły 
żadne istotne zmiany, jeśli nie 
liczyć zwiększenia się niektórych 
składników we krwi płazów i w 
strukturze ich śledziony.

Lot kosmicznej „arki Noego” 
wokół księżyca byj[ piętnastym 
eksperymentem radzieckim z ba­
daniem wpływu czynników prze-
strzeni kosmicznej na
ganizm.

W tym 
ustalono, 
miernego

żywy or-

locie, jak i 
że czynniki

w innych 
lotu kos-

(nromieniowan:e i stan

Potrzeba nam świadomych, 
aktywnych politycznie ludzi

S^rót przemówienia Henryka Łukaszewskiego 
ślusarza z Zakładów Cegielskiego w doznaniu

TOWARZYSZE DELEGACI!
Do V Zjazdu naszej partii 

przygotowywała się od kilku 
miesięcy cała polska klasa ro­
botnicza, przygotowywali się 
zwłaszcza ci, którzy kochają 
swój naród i ojczyznę, którzy 
rozumieją, że dziś i jutro Pol 
ski to socjalizm.

Pracowicie i z godnością 
przygotowywały się również 
załoga Zakładów Przemysłu 
Metalowego im. H. Cegielskie 
go w Poznaniu, jej 3 i pół ty 
sięczna organizacja partyjna, 
którą mam zaszczyt na obec 
nym Zjeździe reprezentować.

W okresie czterech lat — ja 
kie minęły od IV Zjazdu na­
sza zakładowa organizacja 
partyjna wzrosła liczebnie, pod 
niosła swój poziom ideologicz 
ny, zwiększyła swój autory­
tet wśród 17-tysięcznej za­
łogi. W ciągu minionych lat 
nasza organizacja partyjna i 
załoga wielokrotnie manifesto 
wały publicznie swoją zdecy­
dowaną wolę walki w obronie 
zdobyczy socjalizmu, swoje 
przywiązanie do naszej par­
tii, do władzy ludowej, szcze 
golnie w roku 1965, kiedy 
część hierarchii kościelnej i si­
ły klerykalnej reakcji podję­
ły próbę podważenia naszego 
socjalistycznego ustroju oraz 
w marcu br., kiedy niedobit­
ki burżuazyjno-rewizjonistycz 
ne próbowały stworzyć anty­
socjalistyczny front przeciw­
ko naszej partii i naszemu lu

dowemu państwu. W obydwu 
przypadkach udzieliliśmy re­
akcji i wichrzycielom katego 
rycznej i jednoznacznej od­
prawy i odpowiedzi „ręce 
precz od socjalizmu” (oklas­
ki).

Załoga nasza z dużym za­
dowoleniem i pełną aprobatą 
przyjęła oczyszczanie wszyst­
kich dziedzin życia społeczno- 
politycznego i gospodarczego 
z ludzi skompromjtowanycłr 
i nieodpowiedzialnych, którzy 
zamiast uczciwie pracować 
dla socjalizmu próbowali wpro 
wadzać zamęt.

Uważamy, że zapoczątkowa 
ny proces winien być w dal 
szym ciągu z konsekwentną 
partyjną rozwagą realizowa­
ny.

Zakłady nasze zajęły w ub. 
roku trzecią pozycję wśród 
największych europejskich pro 
ducentów silników okręto­
wych. Rozwój naszej produk­
cji silnikowej spowodował, że 
Polska nie tylko zaprzestała 
kosztownego importu, ale sa­
ma dziś silniki ejesportuje.

Mamy w Zakładach, nieste­
ty, również i przykłady prze­
ciwne. Zdecydowana uchwałą 
Komitetu Ekonomicznego Ra­
dy Ministrów z 1962 roku mo­
dernizacja naszej Fabryki O- 
brabiarek do dziś nie została 
rozpoczęta. Skutki tej niekon­
sekwencji są niestety bardzo 
przykre.

Również pozostałe nasze fa-

bryki wymagają znacznej mo­
dernizacji głównie w zakresie 
wyposażenia w nowoczesne wy
sokodajne maszyny i 
dzia.

Budowa socjalizmu 
szym kraju wymaga

narzę-

w na- 
wysoko

rozwiniętej gospodarki, spraw 
nych i skutecznych metod za­
rządzania, ale i wymaga do­
brych, świadomych, politycznie 
zaangażowanych ludzi, a w 
tym zakresie mamy jeszcze 
chyba ciągle braki.

I dlatego wydaj e mi się, że 
nowo wybrany Komitet Cen­
tralny i wszystkie partyjne in­
stancje będą miały w zakresie 
polityki wewnętrznej dwa wiel 
kie zadania, a mianowicie: dal 
szy intensywny rozwój naszej 
gospodarki i znaczne nasilenie 
działalności nad ‘wychowaniem 
nowoczesnych, socjalistycz­
nych ludzi. To ostatnie zwłasz 
cza zadanie będzie zadaniem 
trudnym, bo i drogi prowadzą­
ce do psychiki ludzkiej są 
skomplikowane, ale na pewno 
wiadomo, że trzeba z naszego 
życia rugować wszystko, co 
ludziom w pełnym politycz­
nym zaangażowaniu przeszka­
dza.

Chciałbym na zakończenie 
zapewnić Zjazd, że nasza par­
tyjna organizacja i cała zało­
ga uczyni wszystko, dla ugrun 
tówania dotychczasowych zdo­
byczy i pełnej realizacji bu­
dowy socjalizmu w naszym 
kraju.

nieważkości) przyspieszają wege­
tację roślin.

Jest to niezmiernie ważne z 
punktu widzenia długotrwałych 
podróży kosmicznych, kiedy na 
pokładzie statków międzyplane­
tarnych wypadnie kosmonautom 
zabierać ze sobą fermy hodowla­
ne (kury, kozy, króliki i ogród­
ki z pomidorami, z kapustą włos­
ką i chińską i innymi warzywa­
mi). Na pokładzie znajdą się rów­
nież reaktory biologiczne oparte 
zapewne na wodoroście „chlorel­
la”, który przy sztucznym świe­
tle może produkować znaczną 
ilość białka, a jednocześnie re­
generować powietrze przez po­
chłanianie dwutlenku węgla i wy 
dzielanie tlenku.

Lot „Sondy 5” przed miesiącem 
otworzył nowy radziecki sezon 
kosmiczny. Sezon ten przynosi 
jedną sensację po drugiej. Po lo­
cie statku „Sojuz 3” z Bieregowo- 
jem na pokładzie i locie „Son­
dy 5” z niesłychanym zaintere­
sowaniem oczekuje się teraz w 
Moskwie na bliższe informacje 
o locie wystrzelonej 10 listopada 
„Sondy 6”, która już okrążyła 
Księżyc i, jak się przypusza, w 
poniedziałek znajdzie się w po­
bliżu Ziemi.

JERZY SZPERKOWICZ

Zacięte walki 
w Nigerii

Według komunikatu sił fe­
deralnych Nigerii ostatnio w 
czasie ataku na miasto Oni- 
trza zginęło ponad tysiąc żoł­
nierzy biafrańskich. Siły se- 
cesjonistyczne podjęły próbę 
desperacką odbicia kilku miast 
zdobytych uprzednio przez 
wojska federalne. Te same 
źródła podały, że rebelianci 
używają dostarczonej z zagra­
nicy nowoczesnej broni. Trans 
porty z bronią przesyłane są 
na terytorium Biafry za po­
średnictwem Gabonu i Złote­
go Wybrzeża. (PAP)
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Czwarty dzień dyskusji na V Zjaździe PM
Poniżej zamieszczamy dalsze wypowiedzi delegatów, 

którzy przemawiali w czwartym dniu (czwartek) obrad 
V Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

ANTONI KULIGOWSKI

Aktualne problemy politycz 
ne i gospodarcze środkowego 
Wybrzeża omówił w swoim 
wystąpieniu I sekretarz KW w 
Koszalinie An,toni Kuli-
gowski. Mówca podkreślił, że 
wydarzenia marcowe w pełni 
potwierdziły, iż linia politycz­
na partii jest linią nie tylko 
wszystkich jej członków, ale o- 
gółu ludzi pracy, całego naro­
du. Przechodząc do przedsta­
wienia dorobku Ziemi Kosza­
lińskiej, mówca s,twierdził, że 
zwiększona pomoc inwestycyj 
na w okresie międzyzjazdo- 
wym wpłynęła na dalszy dyna 
miczny rożwój tego regionu 
zwłaszcza zaś rolnictwa. Śred­
nie plony 4 zbóż wyniosły tam 
w br. 21 q z ha, czyli wzrosły 
o 7 q w ciągu ostatnich 4 lat. 
Jes,t to praktyczny wyraz reali 
zacji uchwał IV Zjazdu przez 
załogi PGR-ów i rolników go­
spodarujących indywidualnie.

Pozytywne zmiany nastąpiły 
również w przemyśle. Jego 
produkcja globalna wzrosła w 
ciągu ostatnich lat o ok. 44 
proc., a zatrudnienie o 22 proc. 
Na 6 miesięcy przed terminem 
ruszyła taśma produkcyjna w 
fabryce w Słupsku, która da 
dodatkowo 600 tys. par obu- 

. wia. Pomyślnie realizują plany 
przedsiębiorstwa rybackie. 
Szybko przez to wzrastają do 
chody ludzi pracy, podnosi się 
ich stopa życiowa.

Przewodniczący obrad udzie 
la z kolei głosu Waleremu Je- 
rominkowi — brygadziście — 
monterowi ze stacji PKP Tar 
nowskie Góry.

WALERY JEROMINEK

Omówił on problemy zwią­
zane ze wzrostem przewozów 
w śląskim węźle kolejowym.

Mówca wskazał, że katowic­
ki węzeł kolejowy, na którym 
dokonuje się załadunku 45 
proc, masy towarowej, przewo 
źonej na całej sieci PKP, przeży 
wa już obecnie duże trudności. 
W następnej 5-latce produkcja 
w woj. katowickim ma wzros 
nąć o 37,5 proc., zaś przewozy 
kolejowe o 13,6 proc. To, iż 
górnośląski okręg przemysło­
wy znajduje się na skrzyżowa­
niu ważnych dróg kolejowych 
— krajowych j międzynarodo­
wych, nadaje sprawom komu­
nikacji w tym rejonie szcze­
gólnego znaczenia.

STANISŁAW 
TOMASZEWSKI

Następnie głos zabrał Sta­
nisław Tomaszewski — I se­
kretarz KW PZPR w Olszty­
nie.

Dyskusja przedzjazdoWa — 
pogłębiłapowiedział on

tezy KC, wydobyła dorobek 
poszczególnych regionów a za­
razem lokalne problemy, nie-

zaniedbania.dociągnięcia
Równocześnie aktyw szukał 
przyczyn ujemnych zjawisk, 
formułował wnioski. Dyskusja 
nad tezami stała się więc de- 

udziałumokratyczną formą
społeczeństwa w kształtowa­
niu programu partii, instru­
mentem demokracji socjali­
stycznej. •

Partia — mówił dalej S. To­
maszewski — wzmocniła się i 
przeszła do ofensywy ideolo­
gicznej. W naszym wojewódz­
twie w szeregi PZPR wstąpi­
ło 29 tys. osób, głównie ludzi 
młodych. Instancje partyjne 
podejmują bardziej ważkie 
decyzje i aktywniej sprawują 
swe funkcje kierownicze. W 
tym działaniu szczególne zna­
czenie ma dobra informacja

Modernizacja pomieszczeń inwentarskich
Ponad 2,6 min budynków in­

wentarskich posiadają indywi­
dualne gospodarstwa rolne. Ro­
cznie przybywa ck. 30 tys. obiek­
tów, jednak odsetek starych bu­
dynków jest nadal duży. Toteż 
modernizacja budynków, przysto­
sowanie ich do wymogów zoohi- 
gieny, to jeden z ważnych kierun 
ków działalności prewencyjnej 
PZU. Nieodpowiednie bowiem po 
mieszczenia, przede wszystkim 
zaś brak światła i wentylacji — 
maja ujemny wpływ na stan 
zdrowia zwierząt i Ich produk­
cyjność. W naszych warunkach 
klimatycznych ma to tym więk/ 
sze znaczenie, że zwierzęta prze­
bywają w zamkniętych pomife- 

partyjna. Sporo w tej dziedzi­
nie zrobiliśmy ale wiele jesz­
cze trzeba poprawić.

Kierownicza rola partii wy­
maga dobrej, lepszej niż do­
tychczas polityki kadrowej, a 
jej doskonalenie musi być pro 
cesem ciągłym, realizowanym 
przy współudziale organizacji 
podstawowych.

ZDZISŁAW KALEMBA

Delegat Ziemi Bydgoskiej, 
Zdzisław Kalemba — I sekre­
tarz Komitetu Zakładowego 
PZPR Inowrocławskich Zakła 
dów Sodowych rozpoczął swe 
wystąpienie od omówienia 
osiągnięć zakładów w ekspor­
cie produktów sodowych.

Przykład inowrocławskich 
zakładów wskazuje — mówił 
dalej — że zjednoczenia bran­
żowe nie koordynują działal­
ności przedsiębiorstw, a cza­
sem nawet podejmują różne 
nieprzemyślane i pochopne de 
cyzje. Mimo wyraźnych zale­
ceń IV Zjazdu partii i posie­
dzeń plenarnych Komitetu 
Centralnego, zjednoczenia in­
gerują drobiazgowo w sprawy 
przedsiębiorstw zamiast zaj­
mować się przede wszystkim 
długofalowym programowa­
niem i koordynacją. Nadal 
jesteśmy zasypywani wskaź­
nikami dyrektywnymi. Takie 
stanowisko ogranicza samo­
dzielność przedsiębiorstw i 
obniża pozycje samorządu ro­
botniczego i organizacji par­
tyjnych.

FRANCISZEK 
WACHOWICZ

Problemom politycznego i 
gospodarczego rozwoju Kie­
lecczyzny poświęcił swe wy­
stąpienie I sekretarz KW 
PZPR w Kielcach — Franci­
szek Wachowicz.

Zdaniem mówcy, działal­
ność partii w ostatnim okre­
sie jej walka z dywersją po­
lityczną i rewizjonizmem, po­
zwoliła na - zdemaskowanie i 
izolowanie wrogich ruchowi 
robotniczemu tendencji. Doro­
bek, jaki osiągnięto w tym 
zakresie, nie zadowala jednak 
w pełni. Trzeba bardziej róż­
nicować formy pracy partyj­
nej i przystosowywać je do 
potrzeb różnych środowisk. 
Niezbędna jest większa pręż­
ność, operatywność i samo­
dzielność ogniw partyjnych, co 
pozwoli skuteczniej oddziały­
wać na społeczeństwo. Nale­
ży pogłębiać współdziałanie 
PZPR ze stronnictwami so­
juszniczymi.

WŁADYSŁAW 
MACHEJEK

Kolejny mówca — Włady­
sław Machejek, literat z Kra­
kowa zajął się wzajemnymi 
zależnościami literatury i ide­
ologii socjalistycznej. Doświad 
czenia uczą, że uzbrojenie ide­
ologiczne narodu w dużej mie 
rze zależy od tego, czy i jak 
pisarze chcą służyć społeczeń­
stwu i jednocześnie od tego, 
jak partia przyjmuje ich 
skłonność do emocjonalnego 
i krytycznego widzenia świa­
ta. Słowo pisarza, podobnie 
jak słowo mówione ustami 
działacza może także rozbra­
jać. Znamy tę prawdę my i 
zna ją wróg. Dlatego w głów­
nej strefie rewizjonistyczno- 
imperialistycznego uderzenia 
w skali europejskiej znaleźli 
się także literaci i w ogóle ar­
tyści i intelektualiści polscy.

Dywersji udało się oderwać 
od partii niektórych twórców, 
ale zasadnicza substancja so­
cjalistyczna i narodowa zo-

szczenlach eo najmniej 5 miesię­
cy w roku.

PZU przychodzi rolnikom z po 
mocą w modernizowaniu pomie­
szczeń inwentarskich. W oparciu 
o tę pomoc w ubr. dokonano 
lepszeń w 769 obiektach, zaś 
roku bieżącym w blisko 1500.

W celu dalszego rozwinięcia 
akcji PZU zamie/za w 1970 
przeznaczyć na ten cel 20 min 

u- 
w

zł.

tej

Zainteresowano tą sprawą rów­
nież WSR-y m. in. w Poznaniu, 
Krakowie, Olsztynie i Lublinie, 
które prowadzą badania „warun­
ków środowiskowych pomie­
szczeń” przed i po modernizacji.

PAP

stała nienaruszona, a w niej 
— młodzież literacka.

Twórcy literatury w obozie 
socjalistycznym pospołu ze 
wszystkimi przeżywali i prze­
żywają doświadczenia, które 
wstrząsały i uczyły.

W zakres bezkompromiso- 
wości ideologicznej wchodzi 
także tematyka walk narodo­
wo-wyzwoleńczych. W tej 
sprawie wiele poprawiło się od 
IV Zjazdu. Nie stało się to bez 
zaciętej i żmudnej walki z 
kosmopolitycznymi bankruta­
mi, także w kulturze, którzy 
przywdziewali od czasu do 
czasu strój zaciężnych interna 
cjonalistów po to, żeby stra­
szyć kogo się dało rzekomym 
nacjonalizmem polskim; że 
jakoby nie można budować na 
trwałe rzeczywiście nowego 
życia między dwoma ogniami 
— narodowym i socjalistycz­
nym.

Następnie mówca zajął się 
sprawą — jak ją określił — 
głodu książki w społeczeń­
stwie. Poruszył trudności prze 
mysłu poligraficznego i „ocię­
żałości” wydawniczej. Stwier­
dził, że ruch wydawniczy wy­
chodzi z bieżącej 5-latki 
symptomami poprawy.

z

WIKTOR KINECKI

Naczelnik ZHP stwierdził 
że w ciągu 4 lat Związek po­
dwoił szeregi — do 2 min. 
członków, a jednocześnie za­
pracował sobie na pozytywną 
ocenę swego autorytetu wy­
chowawczego. Licząca pbnad 
67 tys. osób społeczna kadra 
wychowawców ZHP kształtu­
je wśród młodzieży dumę z 
rewolucyjnych tradycji pol­
skiej klasy robotniczej, z o- 
siągnięć kraju w budownic­
twie socjalistycznym. Rów­
nocześnie instruktorzy przy­
swajają harcerzom wstępne 
umiejętności z zakresu obron­
ności ludowej ojczyzny. W 
opiece nad drużynami i huf­
cami z ogromną pomocą przy­
chodzi wojsko.

Na zakończenie naczelnik 
ZHP oświadczył: idziemy za 
naszą partią — PZPR na wiel 
ki szlak, na który nas wpro­
wadził Lenin. Organizacje 
młodzieżowe wyjdą naprze­
ciw wielkiemu świętu, jakim 
będą przyszłoroczne pbchody 
ćwierćwiecza istnienia Polski 
Ludowej z nowymi patriotycz 
nymi inicjatywami, które o- 
wocować będą w czynach spo­
łecznych, w lepszej nauce, we 
wzroście świadomości i oby­
watelskiego zaangażowania 
młodych ludzi w sprawy kra­
ju i narodu.

STANISŁAW 
DĄBROWSKI

Zabierając głos w imieniu 
pracowników zaplecza nauko­
wo-technicznego przemysłu 
włókienniczego, dyrektor Cen­
tralnego Laboratorium Prze­
mysłu Bawełnianego w Łodzi 
Stanisław Dąbrowski skoncen­
trował uwagę na problemach 

PIK EUGENIUSZ W I I l I C 2 IWAŃCZYK

Dlatego też już następnego dnia postanowiłem wyruszyć w 
drogę do Kroczowa, gdzie we młynie u Posłusznego ożenił się 
nasz dzielny „śwltowiec" — „Miś" - Edward Simbierowicz 
z Sientia. Odległość od Skaryszewa do Kroczowa wynosiła 
około 16 km. Podsadzono mnie na wóz. Wyruszyliśmy rano 
3 grudnia 1944 r. Pogoda tej jesieni była wspaniała. W ogóle 
nie zanosiło się na zimę. Toteż dobrze jechało się nam pia­
szczystymi drożynami polnymi w kierunku małego miasteczka 
Kazanów.

Krajobraz równinny, poprzetykany małymi laskami mieszanymi, 
był tak spokojny, że gdyby nie pojawiające się od czasu do 
czasu radzieckie samoloty zwiadowcze, gdyby nie łoskot ich 
ciężkiej broni pokładowej, można by ulec błogiemu złudzeniu, 
że na świecie panuje idealny spokój.

Dojeżdżając do Kazanowa, dostrzegłem bryczkę zaprzężoną 
w parę koni. Pojazd zbliżał się szybko w naszym kierunku. Na 
bryczce znajdowało się czterech Niemców. „Hclt, halt" - za­
wołano z daleka. Zorientowałem się, że to frontowy Wehrmacht.

Najstarszy stopniem felfebel zapytał: „Wohin?"
Odpowiedziałem spokojnie: „Nach Kazanów". „Ich musi 

zum Arzt mit dem kranken Sohn".*) Wskazałem przy tym na 
siedzącego obok 11-letniego syna, który rzeczywiście był bar­
dzo blady. Niemiec spojrzał uważnie na syna, to znów na 
mnie. Miał widocznie chęć o coś zapytać, gdy nagle na niebie 
ukazał się samolot radziecki. Samolot zdążał wprost na nas.

Niemiec wykrzyknął pod moim adresem: „Weiter fahren", 
kiedy huknęła pierwsza seria z samolotu w naszym kierunku. 
Niemcy pozostawili bryczkę na drodze, a sami skoczyli za sto-i 
jącą na wysokiej skarpie chałupę. Ja podciąłem konia i (ko­

•) Do Kazanowa. Jadę do lekarza z chorym synem.
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rzystając z okazji, szybko mknąłem w kierunku Kazanowa. Sa­
molot wykonał łuk. Poleciłem synowi założyć białą chusteczkę 
na głowę, aby lotnik nie wziął nas za Niemców. Syn to uczy­
nił.

Widocznie lotnik nie widział potrzeby psucia amunicji I po­
szybował dalej.

W Kazanowie spotkaliśmy jedynie staruszkę zdążającą do 
kościoła. Zapytałem o młyn w Kroczowie.

— O tutaj — odpowiada. Rzeczywiście z kazenowskiego wzgó­
rza, można było oglądać piękną dolinę, gdzie znajdował się 
duży młyn i stawy Posłusznych, od którego dzielić mogły nas 
około 3 km. Niemniej drogą wokoło było nieco dalej. Zjeż­
dżając z góreczki, zauważyłem pędzących naszym śladem 
Niemców. Widocznie nie podobała im się podejrzana furman­
ka w przyfrontowym terenie, a może zaintrygowała ich biała 
chusteczkę na głowie syna.

Zaciąłem konia i wjechałem w zagajnik brzozowy, znajdu­
jący się przy drodze, która biegła dalej.

Tutaj wąską zarośniętą drożynką wydostałem się na łąkę. 
Nie orientowałem się, że łąka była bagnista. Koń mój wpadl 
niespodziewanie po brzuch w trzęsawisko i z trudem utrzymy­
wał się na falującym kożuchu bagna. Jedynie tylne koła stały 
na powierzchni'łąki. Nie było czasu na rozmyślanie. Jeśli Niem­
cy nas gonią, to mogli zauważyć zmiętą pod kolami roślinność. 
W tym wypadku za kilka minut mogą nas dopaść.

Poleciłdfn więc synowi i żonie uciekać groblami w kierunku 
młyna. Sam i|aś dobyłem z głębi siedzenia automat i odwró­
ciłem się do . tyłu wozu w oczekiwaniu na hitlerowców. Jeśli 
umierać, to nie darmo — pomyślałem. Niezadługo słyszałem 
żelazne koła'bryczki na drodze, którą przed paroma minutami 
jechałem sam. Tak,- niewątpliwie, jadą za mną. Nie zatrzymali 
się w Kazanowie. Droga prowadziła do wsi Kroczów Mały od­
ległej o 4 km. Pojechali więc prosto. Niemcy nie grzeszyli 
większym sprytem.

Kiedy schowałem broń i, rozejrzałem się wokoło, zauważyłem 
syna wyglądającego zza Brzozowej karpy. Chłopiec trzymał w 
prawej r*ęce granat. Muszę powiedzieć, że miałem z nim naj­
większy kłopot. Nigdy nie chciał mnie opuścić, nawet na chwilę.
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roziwoju przemysłu bawełnia­
nego i związanych z nim gałę­
zi przemysłu chemicznego — 
w konfrontacji z potrzebami 
społecznymi.

Wskazując na konieczność 
ściślejszego powiązania placó­
wek badawczych z przemysłem 
w celu przyspieszenia postępu, 
mówca zwrócił uwagę na po­
trzebę zwiększenia uprawnień 
przedsiębiorstw, aby mogły 
planować na okresy dłuższe 
niż jednoroczne. Krytycznie 
ocenił istniejący stan organi­
zacyjno-techniczny zaplecza 
przemysłu włókienniczego po­
stulując jego kompleksową 
reorganizację.

KAZIMIERZ 
NOWAKOWSKI

Kazimierz Nowakowski — I 
sekretarz KP PZPR w Malbor 
ku omówił najistotniejsze pro 
bierny rozwoju produkcji rol­
nej na Żuławach. Postulował 
też zwiększenie dostaw niektó 
rych maszyn, podjęcie w kra­
ju produkcji kombajnów o 
większej wydajności niż pro­
dukowane dotąd „Wistule”, a 
także ulepszenie gospodarki 
wodnej na terenie Żuław. Nie­
zbędne jest również wprowa­
dzenie do produkcji nawozów 
bardziej skoncentrowanych, 
oraz poprawa terminowości do 
staw nawozów.

JERZY BUC

Próbę oceny istniejącego sta 
nu nauk technicznych i postę­
pu technicznego podjął następ 
ny mówca, Jerzy Buć dyrek­
tor Instytutu Mechaniki Pre­
cyzyjnej w Warszawie.

Mówca zwrócił uwagę na 
konieczność koncentracji prac 
na węzłowych kierunkach. W 
związku z tym powinno się 
usprawnić planowanie, koor­
dynację zadań, dokonywać ra­
cjonalnego wyboru w finanso­
waniu tych tematów, które 
mają pierwszeństwo z uwagi 
na ich znaczenie dla rozwoju 
gospodarki kraju. Decydować 
o tym muszą ci, którzy najle­
piej znają potrzeby kraju o- 
raz środki finansowe jakimi 
dysponujemy — działacze po­
lityczni i gospodarczy.

Zadania ujęte w tezach na V 
Zjazd i perspektywy rozwo­
ju kraju wymagają zwłaszcza 
rozwoju technologii. Doskonal­
sze, nowoczesne technologie — 
to lepsza jakość, niższy koszt 
wytwarzania, wyższa wydaj­
ność, większa konkurencyj­
ność na rynkach zagranicz­
nych. Drugim podstawowym 
kierunkiem rozwoju jest elek­
tronika.

Mówca przedstawił propo­
zycje zmiany przepisów o or­
ganizacji instytutów w celu do 
stosowania ich do wykonywa­
nia aktualnych komplekso­
wych zadań, tworzenia nowo­
czesnych przedsiębiorstw rea­
lizujących cały cykl: „od po­
mysłu do przemysłu”.

Co ciekawego u „zielonych" hokeistów
Hokej na trawie należy do dyscyplin typowo letnich. Jednak

......................   odpoczynku już przystąpili domimo zimy hokeiści po krótkim 
przygotowań do nowego sezonu i

Polski Związek Hokeja na Tra­
wie od dłuższego czasu oczekuje 
przesyłki 250 lasek i 500 piłek z 
Pakistanu. Wśród drużyn odczuwa 
się coraz większy brak sprzętu, 
szczególnie dobrej jakości. Laski 
pakistańskie są najwyższej klasy 
światowej. W Poznaniu produko­
wane są laski przez dwóch rze­
mieślników. jednak w niewielkim 
stopniu pokrywa to zapotrzebowa 
nie. Do PZHT zgłasza się coraz 
więcej przedstawicieli drużyn 
młodzieżowych z prośbą o dostar­
czenie sprzętu. Niestety tylko w

Szachy

Uroczyste otwsme 
mistrzostw PoIsM
Dzisiaj nastąpi uroczyste otwar­

cie XXII drużynowych szacho­
wych mistrzostw Polski w Sali 
Błękitnej Pałacu Kultury przy ul. 
Armii Czerwonej 80/82. Protekto­
rat nad tą imprezą objął przewód 
niczący Prezydium RN Poznania 
— Jerzy Kusiak.

Gry rozpoczną się w dniu inau­
guracji mistrzostw i potrwają do 
27 bm. Biuro organizacyjne mi- 

Hotelustrzostw mieści się
„Lech” przy ul. Armii Czerwonej 
74. W dniu otwarcia zawodów uru 
chomione zostanie stoisko, W któ­
rym na listach 1 kartkach poczto­
wych przykładać się będzie spe­
cjalny datownik okolicznościowy.

(x)

W meczach koszykarzy o Puchar 
Suropy uzyskano następujące wy 
niki: Ville Urbann (Francja) — 
Edinburgh Hornets 80:76, Vor- 
waerts (Lipsk) — Flamingo Haar- 
lem (Holandia) 75:70, EKE Wiedeń 
— Dinamo Bukareszt 88:75.

Po ostatnich rozgrywkach zapaś 
niczych w I lidze stylu wolnego 
prowadzi Lotnik Wrocław przed 
Gwardia W-wa i Sulmirczykiem. 
Lech Poznań zajmuje ostatnie 
— 8 miejsce. W stylu klasycznym 
pi-zodownikiem jest Legia W-wa. 
Jedyny reprezentant okręgu po­
znańskiego — Unia Swarzędz znaj 
duje się na ostatnim — 8 miej­
scu.

Finałowe rozgrywki juniorów w 
zapasach w stylu klasycznym od­
będą się w dniach 23 i 24 bm. w 
Gdańsku.

W I lidze hokeja lodowego w 
Czechosłowacji walczy 10 zespo­
łów. W tabeli prowadzi Dukla — 
Ihlava przed Slovanem — Braty­
sława i ZKL — Brno.

Pierwszym sztangistą norwe­
skim, który osiągnął w trójboju 
granicę 500 kg, jest 20-letni Eivind 
Rćkustad.

Sierżant Jose Pedraza, zdobyw­
ca srebrnego medalu w chodzie na 
20 km na Olimpiadzie w Meksyku, 
otrzymał nominację na podpo­
rucznika armii meksykańskiej.

Komunikaty
Treningi sekcji hokeja na lodzie 

KS Cybina odbywają się w każdy 
wtorek i czwartek od godz. 20—22 
na sztucznym lodowisku „Bogdan 
ka” przy ul. Północnej.

Sekcja Piłki Ręcznej WKS Grun 
wald zawiadamia, że treningi ju­
niorów odbywają się w ponie­
działki, środy i piątki od godz. 
17.30 a młodzieży należącej do 
szkół we wtorki i czwartki od 
godz. 17.30 w sali przy ul. Marce- 
lińskiej. 

do Olimpiady w Monachium, 
skromnej mierze władze hokejo­
we mogą zaspokoić życzenia mło 
dych entuzjastów. ,

Drugą, nie mniejszą bolączką jest 
brak piłek. W Polsce ich się nie 
fabrykuje. Uzależnieni jesteśmy 
więc od zagranicy. I tutaj piłki 
wytwarzane w Pakistanie i In­
dii okazują się najtrwalsze. 
Wspomniane braki w sprzęcie 
wpływają oczywiście ujemnie na 
dalszy rozwój tej dyscypliny.

Doroczne rozgrywki zimowe w 
hali rozpoczną się w okręgach w 
grudniu i potrwają do pierwszych 
tygodni przyszłego roku. Finały 
rozegrane zostaną w 
łu mistrza halowego 
gnieźnieńska Sparta.

marcu. Tytu 
Polski broni

Hokeiści na trawie 
kuletniej przerwie

ZSRR po kil 
postanowili

wznowić spotkania międzynarodo­
we. Radzieccy hokeiści noszę się 
z zamiarem wystawienia swojej re 
prezentacji po raz pierwszy na 
Igrzyska Olimpijskie 1972 r. w Mo 
nachium. Przed kilkoma laty Pol 
ska rozegrała dwa spotkania mię­
dzypaństwowe z drużyną ZSRR, z 
których jedno nasi reprezentanci 
wygrali, drugie zremisowali. Być 
może, że już w najbliższym czasie 
polskie drużyny zmierzą się z za- 

, wodnikami radzieckimi. (x)

KTO B?
SOBOTA, 16 LISTOPADA

Godz. 11 — Ogólnopolski turniej 
zapaśniczy juniorów młodszych 
w stylu klasycznym. Sala przy 
uL Chwiałkowskiego.
— IV Ogólnopolski Turniej Pił­
ki Ręcznej Kobiet — ąpotkania 
eliminacyjne. Sala przy uL Mar 
Celińskiej.
— Turniej 
znańskiego 
ku Tenisa 
dowlanych

15 klasyfikacyjny Po- 
Okręgowego Związ- 
Stołowego. Sala Bu , 
przy ul. Kościelnej.

NIEDZIELA, 17 LISTOPADA
Godz. 9 — Finały piłki ręcznej IV

9

9

Ogólnopolskiego Turnieju Ko­
biet. Hala przy ul. Marceliń- 
skiej. Turnieje klasyfikacyjne 
okręgu poznańskiego w tenisie 
stołowym juniorów i młodzi­
ków w sali przy ul. Kościelnej 
oraz juniorek i młodziczek w 
sali przy ul. Wojskowej.
— Ogólnopolski Turniej zapaśnl 
czy juniorów młodszych w sty­
lu klasycznym. Sala przy uL 
Chwiałkowskiego.
— Turniej zapaśniczy o mistrzo 
stwo I ligi w stylu klasycznym 
z udziałem Spójni Gdańsk, Wi­
słoki- Dębica, GKS Katowice i 
Unii Swarzędz. Sala przy uL 
Matejki.

11 — Lech Poznań — Start Ł6dł. 
Mecz piłki nożnej o mistrzostwo 
II ligi. Stadion na Dębcu. -

SkraEnergetyk Poznań
W-wa. Mecz siatkówki kobiet o
mistrzostwo II ligi. Hala 
ul. Grunwaldzkiej 1.
— Grunwald — Posnanla. 
zapaśniczy o mistrzostwo 
gi w stylu wolnym. Sala

przy

Mecz
II 11- 
przy

11

ul. MarcelińskieJ.
Cybina — Celuloza Kostrzyń. 
Mecz zapaśniczy o mistrzostwo 
II ligi w stylu klasycznym. Ma 
la sala przy ul. MarcelińskieJ.

16 — Olimpia Poznań — Spójnia 
Gdańsk. Mecz koszykarzy o ml 
strzostwo II ligi. Sala przy ul, 
Świerczewskiego.

17 — AZS Poznań — Lechia Zielo­
na Góra. Mecz koszykarzy o mi 
strzostwo II ligi. Sala przy ul. 
Młyńskiej.

18 — Olimpia Poznań — Korona 
Kraków. Mecz koszykarek o ml 
strzosiwo I ligi. Sala przy ul. 
Świerczewskiego.
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Frzyjmę wszelkie prace:

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Państwowej Komunikacji Samochodowej 
— Oddz. II w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9

ZAWIADAMIA
wszystkich zainteresowanych —

OTWARTA ZOSTAŁA
że

NOWA PLACÓWKA TERENOWA PKS

wMiędzychodzie — Bielsku 
(numer telefonu 394).

K8974

SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA BUSZEWKO 
powiat Szamotuły 

ZAKUPI NATYCHMIAST

BARAK DREWNIANY PRZENOŚNY
szerokość

o przybliżonych wymiarach:
10 m oraz długość — 30 m.

Frzyjmę pracownika iub 
przyuczonego i uczniów 
w zawodzie instalacji sa­
nitarnej i ogrzewania. 
Alojzy Pomiń, Gniezno, 
ul. Rzeźnicza 1. 35103g
Krawcową wykwalifiko­
waną, szybką, zatrudnię 
w warsztacie, płaszcze 
damskie, konfekcyjne. Po 
dać ilość wykonania. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 37OO3g.
Stolarz potrzebny. Po­
znań — Jeżycka 44, Sto­
larnia^ 36972?
Murarzy, robotników — 
przyjmę na stałą pracę. 
Poznań, Łukaszewicza 3. 
dom tylny, godz. 16—17.

36778?
Pomoc domowa do mał­
żeństwa z dzieckiem 5- 
letnim, potrzebna. Warun 
ki dobre. Sczanieckiej 4

15. 36790g
Ucznia stolarskiego przyj 
mę natychmiast. Stolar­
nia Mebli, Poznań, ul. 
Głogowska 184a. 3680(>g
Pomoc domowa, docho­
dząca, zaraz potrzebna. 
Warunki do omówienia 
na miejscu. Ul. Warszaw
ska 111. 36806g
Ślusarz, potrzebny. Po­
znań, Kopanina 15.

36807g
Panią do rocznego dzie­
cka — poszukuje nauczy­
cielka. Zgłoszenia: tel. 
411-176, Jeżyce. 36816g
Uczennica do warsztatu 
fotograficznego, potrzeb­
na. Ul. Lodowa 3.

36861g
Przyjmę mycie schodow 
i okien. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
36880g.
Pomoc do dziecka, po­
trzebna. Jeżycka 9/11 m
8. 36858g
Wykwalifikowane chałuo 
niczki do szycia kurtek 
ortalionowych, pikowa-
nych poszukuję. Ofer
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 36867g.
Mechanika kwalifikowa­
nego oraz stażystkę przyj 
mierny. Warsztaty Ma­
szyn Biurowych Poznań,
Sieroca 5/6. 36723g
Warsztat Mechaniczny — 
przyjmie ucznia. Wiech- 
towski, ul. Findera 5.

36743?
Ekspedientka biegła, do 
piekarni - cukierni, po­
trzebna zaraz. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 33536g.

izorca domu potrzebny
-tek Wildecki. Zgłoszę 

Dzierżyńskiego 113 
5. * 36562g

deseń — uczennica, do za 
vodu kaletniczego, potrze 
>na. Oferty ..Prasa” Grun 
"aldżka 19 dla 36564g.

szlifowania 
nia metali 
galwanizacji.
Pcznań, 
15.

ul.

i polerowa- 
w zakresie 
Warsztat — 
Górczyńska 

36385?
Pomoc do dziecka, potrze 
bna. Poznań — Ostroroga
28. parter. 36389g
Pracownika do rolnictwa 
— pilnie potrzebuję. Mie 
szkanie, utrzymanie, pen 
sja. Zgłoszenia: Żak, Po­
biedziska. teł. 8. 36427?
Przyjmę samotną młodszą 
panią do gotowania, w za 
mian dam pokój i utrzy­
manie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka '9 dla 36481?
Gosposia do trzech osób, 
potrzebna. Grottgera 7a
m. 6. 36576?
Lekarka poszukuje opie­
kunkę dochodzącą lub na 
stałe do dwrojga małych 
dzieci (dziewczynki). — 
Zgłoszenia w godz. 17—19. 
Poznań, Galla 7 m.9.

36635g
Malarzy przyjmę. Gar- 
bary 39 m. 6, po 19.

36586g
Administrator wykwalifi 
kowany, przyjmie zarząd 
dużego budynku. Poznań,
tel. 36588g
Rencistę do palenia w c. 
o. w godzinach nocnych, 
przyjmę. Zgłoszenia: Gle 
bowa 11, Szczepankowo.

36534g
Rodzina lekarzy z dziec­
kiem, przyjmie dochodzą 
cą gosposię. Poznań. Młyń 
ska 9 m. 6 (zgłoszenia od
godz. 15). 36618g
Dochodzącą opiekunkę do 
dziecka, przyjmę. Poznań 
— Winiary, Żegockiego 26 
m. 1, po godz. 16. 36630g
Przyjmę czeladnika sto­
larskiego. Poznań, Czem-
.pińska 3. 36642g
Panią, 'umiejącą szyć — 
przyjmę (możliwość za­
mieszkania). Warunki do 
omówienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36643g.

Sprzedam szafę do rzeczy : 
4-drzwiową', stół gabine­
towy, 4 krzesła, stolik do 
nut heban, stolik z pły­
tą medalowa, zegar scien 
ny „Becker”, poduszkę 
elektryczną Rotring, ple 
cyk słońce. Adres: Po­
znań, Dzierżyńskiego 38 
m. 37, I ptr., front.

' 36805g

Szynszyle młode, 
dard z ciemną okrywą — 
sprzedam. Poznań, Gro­
dziska 115. 36373g
Krowę wysokocielną — 
sprzedam. Poznań 21 — 
Umultowo, ul. Poznańska
7. 36591g

Wiadomość — tel. Otorowo 20.
36884g

Sprzedam Trabanta' Com 
bi, premia PKO. Telefon
651-79. 36843g

Sprzedam kamerę ŁADA 
lustrzanka. Kniewskiego 
19 m. 5. 36357g
Radio Turandot, sprze­
dam. Lodowa 3 m. 17.

36819g
Sprzedam maszynę do li 
ezenia, marki Olimpia. O 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 36848g.
Platformę lekką na 20, w 
dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań, ul. Dobiegnlew- 
ska 11 (linia autobus Ła- 
wica 59, Bolesław Szlan-
drowicz. 36853g
Maszynę do liczenia elek 
tryczną, magnetofon no­
we, japońskie. Rolna 9a

12. 36894g
Futro męski? (piżmaki, 
kołnierz oposy, poszycie 
gabardyna), średni wzrost 
— sprzedam. Ratajczaka 
26 m. 96, wejście 6. 
36903g.

Tańców towarzyskich 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

34951?
Profesor, udziela lekcji

zakresie
liceów, techników i stu­
diów. Rpya 4 m. 4. tel. 

’048g

matematyki

Kupię starą porcelanę, fi 
gurki. broń, zegary, inne 
przedmioty antyczne. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 36737g.

Norki hodowlane platyny 
i topazy, sprzedajemy. 
Ostrów Wlkp., ul. Ka­
sprowicza 32, tel. 25-95.

38428g
Sprzedam złoty zegarek 
damski z bransoletką i sy 
gnet męski z rubinem. Te
lefon 639-42. 36655g
Sprzedam nowy męski 
kożuszek nowotarski. A- 
dres wąkaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36648g
Sprzedam nowy aparat 
słuchowy w okularach — 
cena 1.800, fotograficzny 
„Exakta v x 1000” 7.500. 
Poznań, ul. Matejki 5 m. 
18, lewa oficyna, dzwonić 
2 razy, godz. 16—18.

36442g

Siatkę słupy parkanowe, 
sprzedam. Szamarzewsxie
go 14 m. 1. 36563?
Sprzedam konia młodego 
2,5 r. ogier kasztan. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 36482g.

W LISTOPADZIE

Zamjenię Zastavę na Sko 
dę 1000 MB rocznik 1967— 
68, za dopłatą. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 36878g.

Sprzedam samochód Sy­
rena 103. Poznań, ul. Ko 
strzyńska 2, Cukiernia, 
Osiedle Warszawskie.

36584g
Sprzedam Skodę H61. Ra 
wieka 65. 36ć25g

Autoservice Dąorow-
skiego 147, wykonuje an­
tykorozyjne konserwacje 
podwozi samochodów spe 
cjalną pastą także głuszą 
cą, przeciwko wszelkim 
środkom szkodliwym w 
porze zimowej. Przyjmu­
jemy zamówienia również 
przez Spółdzielnię „Mo­
tor”. 36976?

Kupię samochód nowy — 
lub o małym przebiegu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 36627g.
Syrenę 103, stan bardzo 
dobry, sprzedam. Wil­
czewski, Janickiego 22 
(szkoła). 37937g

Kaletnik-czka, potrzebny, 
możliwość wspólnej pra­
cowni. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36^79? 
Przyjmę ucznia do zawo 
du tapicerskiego. Zakład 
Tapicerski, Poznań, Mo-
Stówa 37. 36419g

Okazja, sprzedam około 
200 m! drzewa tartaczne­
go, długie sosnowe i świer 
kowe pod Poznaniem. Za 
kupić mogą instytucje 
państwowe, uspołecznio­
ne 1 osoby lub warsztaty 
prywatne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dia 
36042g.

t
W dniu 14 listopada 1968 r. zmarła po długich 

cierpieniach, namaszczona Olejami św., prze­
żywszy lat 80, nasza ukochana mamusia

DOMICELA PAWLAK
z domu SIP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
18 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu na Juniko­
wie.

( O bolesnej stracie zawiadamiają 
CÓRKI i ZIĘCIOWIE

Poznań, ul. Prusa 26 m. 11. 37043e

Dnia 14 listopada 1968 r. odszedł od nas po 
długiej i ciężkiej chorobie, nasz ukochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 64,

SEWERYN LEŚNY
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 

o godz. 12.45 a kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążona
Zona z rodziną

Poznań, Kalisz. 37052?

Grunwaldzka 19

Dyrekcja Budownictwa Rolniczego
POZNAŃ — ulica Piekary 17

z aw i a d a m i a
że z dniem 12 listopada 1968 r.
— uruchomiona została
w biurowcu przy ul. Piekary 17

CENTRALA TELEFONICZNA 
z numerem zbiorowym 306-21

która obsługuje biura:
1. Dyrekcji Budownictwa Rolniczego Poznań
2. Inspektoratu Budownictwa Rolniczego, Po­

znań,
3. Wojewódzkiego Biura Projektów Budowni­

ctwa Wiejskiego Poznań,
4. Banku Rolnego, Oddział Wojewódzki w Po­

znaniu. K9014

| poszukiwani
KIEROWCĘ emeryta lub rencistę na pół etatu — 
w godzinach nocnych — zatrudni na samochód oso« 
bowy —

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19.

Zgłoszenia osobiste w pokoju 22. K9647

Sprzedam Syrenę 102.
Kasztanowa 31 m. 6 (Dę-

37n63g
Oktavię Super i przycze^ 
pę ciągnikową, sprzedam 
Poznań, Naramo wieka 186 

36687g
Wartburga Standart, pre 
mia PKO, sprzedam, lub 
zamienię na nieużywane­
go Moskwicza. Wyczerpu 
jące oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 36577g.
Kupię „Warszawę” nową. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 36496g.
Renault - Dauphine, sprze 
dam. Poznań, Engestrdma
16 m. 27. 36524g

KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA
DAJE DO WYGRANIA 9.100.000 Z ł

SPRÓBUJ SWEGO SZCZĘŚCIA!

; LOSY DO NABYCIA W KOLEKTURACH POLSKIEGO MO­
NOPOLU LOTERYJNEGO, PLACÓWKACH „ORBISU” 
oraz KIOSKACH „RUCH” NA TERENIE CAŁEGO KRAJU.

K8526

Pianino krzyżowe, meta­
lowa płyta, sprzedam. 
Chłapowskiego 2 m. 4.

36711g
Wapno palone, gaszone, 
workowe białe, gips, kre 
da, smoła, lepik, karbo- 
nileuin, suprema, zasuwy 
kominowe — poleca Skła 
dnica Poznań, Głogow­
ska 180. 36740g

Sprzedam piec stałopalny 
koksowy. Ul. Kozia 5 m.
17. 364?3g

Sprzedam Mikrusa zmo­
dernizowanego. w ideal­
nym stanie. Pos.-nań, ul. 
Szamarzewskiego 58 m.
31. 36722g

Pracująca poszukuje pil­
nie pokoju. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
3G821g.
Poszukuję pokoju niekrę 
F?ującego. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 ala 
38886g.
Przyjmę na pokój jedno­
osobowy (osobne wejście). 
Osiedle Warszawskie. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36578g
Studenci medycyny bra­
cia, poszukują dwuosobo 
wego pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30710g.
Małżeństwo — członkowie 
spółdzielni, poszukuje po 
koju na okres jednego 
roku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36502g
Pana, na wspólny pokój, 
przyjmę. Jeżyce, Bednar
ska 11. 0677 Ig
Wydzierżawię lub kupię 
lokal, na warsztat samo 
chodowy. Poznań, lub bil 
ski powiat. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36?48g.
Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni, poszukuje po
koju. Wiadomości: 21
Grudnia 2 m. 8, Nowak.

3674’g

Sprzedam camping w Kie 
krzu. Adres: „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35939g

Fiat Multipla sprze­
dam. Tel. 583-61. 36946g

Sprzedam Warszawę M-2C 
rok produkcji 1962, Sta­
nisław Najder, Poznań — 
Osiedle Piastowskie 109

Małżeństwo poszukuje po 
koju. Prowincja niewyklu 
czona. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36756g
Nauczycielka członek

m. 14 (Rataje). 36749g

Ciągnik Zetor 25 K z płu 
gami, sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 36741g.

Sprzedam wózek inwalidz 
ki „Picolo” motorowy. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 38761g.
Futro czarne półkaraku- 
ły nowe, lipskie — cena
10.000 spiesznie sprze-
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dia 36538?
Tchórzo-fretki, sprzedam 
z klatkami lub bez. Po­
znań, Umińskiego 25 m. 
11. 36553g
Pelisę brązową, wielkość
50 — sprzedam. Różana 23
m. 4, 37041g
Piec c. o. ESKA 0,8 m‘, 
używany sprzedam. Pop- 
lińskich 11 m. 18. 36400g

Sprzedam Syrenę 103 — 
stan bardzo dobry. Opól

Mikrusa sprzedam. Sza­
marzewskiego 22 m. 4.

3C757g

spółdzielni mieszkaniowej 
— poszukuje pokoju. O- 
fęrty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 3S760g.

ska 103/105 m. 36791g
Kupię Syrenę, Trabanta. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 36796g.
Warszawa 62 r. — sprze­
dam. Plewiska Osiedle — 
ul. Spółdzielcza 7.

36823g
Zamienię Fiata 1500 1967 
r. — na Volkswagena 1300 
Moskwicza. Konin, Glin­
ka 17, tel. 44-93, wieczór. 

36828g
Sprzedam Warszawę. Po­
znań, Świerczewskiego 59. 

36837g
Moskwicz 408, przebieg 
8.000 — sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 36833g.

Dnia 15 listopada 1968 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., po długich i ciężkich cierpie­
niach, nasza najdroższa matka, ukochana te­
ściowa i babcia, śp.»

HELENA PRZYBYŁ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

18 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza gór- 
czyńskiego.

W głębokim żalu pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Fredry 2 m. 6. 37078g

W dniu 13. XI. 1968 r. zmarł nagle nasz były 
długoletni, sumienny i wzorowy pracownik — 
przodownik pracy

STEFAN HARENDA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 16. XI. 1W8 r. 

o godz. 12 na cmentarzu na Głównej.
Rodzinie Zmarłego 

SERDECZNE WSPÓŁCZUCIE 
składają 

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
PRACOWNICY 

Wielkopolskich Zakł. Wyrobów Papierowveh 
w Poznaniu 3704Gg

Redaguje Kolegium: Marian Plejsierowic* (sekretarz redakcji)

Kupię Warszawę z PKO. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 36668g.
Sprzedam samochód DKW 
F-12 1964 rok. Telefon —

Małżeństwo lekarskie po 
szukuje na okres 1,5 roku 
ppkoju, centrum, z uży­
walnością kuchni i ła­
zienki. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36619g

864-79. 36364g
Sprzedam tanio bagażów 
kę tonową, blaszaną. Stra 
dowski, PopUńskich 5 m.
5. 36374g

Mgr inż. z żoną (członek 
spółdzielni) wynajmie po 
kój (może być nieumeblo 
wany). Możliwość zapła­
cenia z góry. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
36626g.

Warszawę Combi 203 — 
sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 330. 36426?
Trabanta Combi 600, sprze 
dam. Telefon 640-29.

36583?
Lakiernia samochodów — 
Poznań, ul. Goleszowska 
20, tel. 323-32, wykonuje 
prace lakiernicze lakiera 
mi żywicznymi. 36619g

Pokój wyłączony kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 36644g.
Lekarka, poszukuje nie- 
krępującego pokoju na 
jeden rok. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
36387g.
Poszukuję pokoju jedno- 
osóbowego. Telefon 727-25. 

3661Ig

Dnia 14 listopada 1968 r. zmarł >na skutek tra­
gicznego wypadku mój nieodżałowany mąż, 
najlepszy przyjaciel i drogi ojciec, przeżywszy 
lat 79, śp.

mgr Int. SERGIUSZ JASTREBOW
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

18 bm. o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie,

o czym zawiadamiają w żalu pogrążone
ŻONA z CÓRKĄ i RODZINA

Poznań, Puszczykówko. 37103g

Dnia 14 listopada 1968 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż i przyjaciel, ko­
chany ojciec, syn, brat, szwagier, zięć i wujek 
przeżywszy lat 49,

ZBIGNIEW SCHULZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

18 bm. o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim żalu pogrążone 
ŻONA z SYNEM i RODZINA

Poznań, ul. Husarska 12 m. 12. 37047g

Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca
redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpskt. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystka 
działy sekretariat redakcji 857-76, w godz. od •—18: redaktor naczelny 657-76. zastępca red naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85.. ________ naczelny 657-76. zastępca red naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85 !
dział łączności z czytelnikami - Informacje dla czytelników <57 18- dział miejski 659-39; redakcja noena 430-73, 453-31. Wydawca ! 
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Urząd Telefonów Miejscowych w Poznaniu, ulica 
Bułgarska 55 — zatrudni zaraz:
— PALACZA c. o., względnie KANDYDATA celem 

przyuczenia zawodu palacza.
Warunki do uzgodnienia. 36822g
— KIEROWNIKA DZIAŁU MAGAZYNÓW z wyksz­

tałceniem średnim i praktyką
— KIEROWNIKA SEKCJI EKSPEDYCJI z wykształ­

ceniem średnim i praktyką — zatrudni natych­
miast :

„Centrostal” — Rejonowy’ Oddział w Poznaniu — 
ul. Gwardii Ludowej 3 — pokój 302. K8969
Z-CĘ DYREKTORA z wykształceniem wyższym eko­
nomicznym lub technicznym oraz znajomością bran­
ży metalowo-hutniczej — zatrudni:
Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe.w Poznaniu.

Oferty z życiorysem należy składać w RSW ..Pra­
sa” Poznań, ul. Grunwaldzka 19 dla nr. K8967.
Spółdzielnia Pracy Farmaceutyczno-Chemiczni — 
„ZIOŁOLEK” w Poznaniu, ul. Garbary nr 96 — za­
trudni zaraz:
— MAGISTRA FARMACJI względnie MAGISTRA 

CHEMII.
Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze 

Spółdzielni przy ul. Garbary 96. K3943

„KOZIOŁKA” 
SPEŁNIĄ 

TWOJE MARZENIA 
— WYSOKA WYGRANA 
CZEKA NA CIEBIE.

K8995

Zjednoczenie Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 
ul. Zwierzyniecka 15 — zatrudni zaraz:
— ST. REWIDENTA z wykształceniem wyższym 

lub średnim oraz praktyką finansowo-księgową.
Praca na terenie woj. poznańskiego z możliwoś­

cią codziennego dojazdu.
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Organizacyjno-

Prawny, pok. 37. K8959
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Komu­
nikacji Samochodowej, Oddz. II w Poznaniu, ulica 
Traugutta 1/9 — zatrudni w nowo otwartej Placówce 
Terenowej PKS w Międzychodzie — Bielsku nastę­
pujących pracowników zamieszkałych w Między­
chodzie lub w najbliższej okolicy:
— KIEROWCÓW (z I lub II kat. prawa jazdy),
— POMOCNIKÓW KIEROWCÓW (z III kat. praw* 

jazdy), '
— MONTERÓW SAMOCHODOWYCH (z uprawnie­

niami czeladniczymi),
— PALACZA c. o. (z uprawnieniami), 
— .UCZNIÓW ZAWODU.
Wszelkich informacji udziela Kierownictwo Pla­
cówki (nr tel. 334). W8975
Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni w Sulę­
cinie, ul. Świerczewskiego 16 — przyjmie do pracy 
zaraz — , ,

2 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na mlejseu.

W9013
Z członkiem spółdzielni — 
Blok, zamienię mieszka­
nie 2-pokojowe 49 m! na 
Jeżycach, na większe 3- 
pokojowe, do II ptr., przy 
tramwaju. Tel. 475-49 — 
wieczorem. 3624lm
Pokój i garaż do, wyna 
jęcia. Miśnieńska 26, Juni Płaszcze, kurtki, 
kowo. 38493g Skórzane farbuję,

szowe odnawiam.Zamienię samodzielne, 
kwaterunkowe, śródmieś­
cie, 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka — na pokój, ku­
chnię, łazienkę, samodziel 
ne do II piętra, śródmie­
ście. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 13 dla 36G20m.

Willa w Poznaniu 6-poko 
jowa, wyłączona 208 m!, 
po kupnie wolna, ogród, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
36776g2____________________  
Pilnie sprzedam ogrodni­
ctwo, szklarnie, piękne 
położenie. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 36789g.
Kupię pokoik z kuchnią, 
wyłączone lub pół dom- 
ku. Informacja: Poznań, 
Głogowska 69 m. 45.
_____________________ 36811g 
Sprzedam połowę parce­
li 509 m' Jeżyce. Telefon 
435-16.36818g
Oddam na własność dom 
jednorodzinny, ogród — 
Poznań, za mieszkalne 
spółdzielcze własnościowe 
M 1, M 2. Dopłata 160 tys. 
zł. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 36854g.
Sprzedam ogród, 73 ha, 
zadrzewiony (12 lat) i o- 
parkaniony w małym mie 
ście, pow. Gostyń. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 36676g.
Domek dwupokojowy — 
parcelę, 25.000 złotych — 
sprzedam. Krawiec Po­
znań, Garbary 53. 36727g
Kupię parcelę z- prawem 
zabudowy w ładnym pur. 
kcie Poznania. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 36430g.
Sprzedam lub wydzierża­
wię Poznań — Jeżyce — 
dom wyłączony, wolny z 
zabudowaniami gospodar­
czymi, ogrodem 2.500 m\ 
ziemia I klasy, na ogrod­
nictwo lub większe rze­
miosło. Oferty: Poznań, 
F.ngla 8 m. 6, tel. 641-83, [ 
godz. 17—18. 36448? I

Grudnia 8.

Maszyny do szycia, napra 
wia Warsztat Mechanicz­
ny Poznań, Gwardii Lu­
dowej^36829g 

buty 
zam- 

— 27 
36958g

St. Milicki, sklep, artyk. 
technicznymi, uprzejmie 
zawiadamia, iż sklep zo­
stał przeniesiony z ul. 
Czerwonej Armii 60, na 
uł. Garbary 36 (przy Ryn 
ku Bernardyńskim).

____________________ 36571 g
Kołdry wełniane i pie­
rzyny — przerabiam. Smo 
czyńska, Kwiatowa 8.

35414g

Przyjmę prace tokarsko- 
wiertnicze. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36489g.
Poszukuję garażu Jeżyce 
— Grunwald. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
36615g.

Dr Józef Ądlęr, Gwardii 
Ludowej 30 — zmiana te­
lefonu na 304-26. 36301 g
Tranzystorowe radiood­
biorniki produkcji krajo 
wej (zagranicznej radzie­
ckie), odbiorniki sieciowe 
i telewizory naprawia — 
firma Radio Wenus, wła­
sna produkcja regulato­
rów i stabilizatorów do 
telewizorów od 800 zł. 
Skup tranzystorowych od 
biorników, radioodbiorni 
ków na rozbiórkę. — Po 
znań, Wielka 20, wł. Je- 
rzy Janiszewski. 35766g
Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien, welo­
nów oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20

3619ng

| Mafęymonialnf
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” Poznań — 
Libelta 29. tel. 530-84 — 
poleca swoje usługi w 
kojarzeniu małżeństw. — 
Czynne godz. 15—19.
_______________ 36026g
Rozwiedziony lat 42, matę 
rialnie niezależny, posia­
da własną nieruchomość, 
samochód, pozna panią 
miłą, zgrabną, średniej tu 
szy. cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 36495g.

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
NT 273 (7699) 16/17 XI 1968



Miejskie Hotele Z Srems^iego

w Lesznie 
pierwsze wykonały 

roczne zadania
Przedsiębiorstwo Miejskie 

Hotele w Lesznie, które prowa 
dżi również dobrze prosperują 
ce pralnie przemysłową i 
samoobsługowe jako pierwsze 
w tym mieście nadesłało mel­
dunek o realizacji rocznych 
zadań planowych w 109,6 proc, 
na dwa miesiące przed termi­
nem.

Leszczyńskie hotele osiągnę 
ły do końca października br. 
obroty w wysokości ponad 
2 411 tys. zł. na co złożyły się 
usługi hotelarskie wykonane 
w 116 proc, oraz pralnicze w 
104 proc.

Przedterminowe zrealizowa­
nie zadań planowych uzyskano 
dzięki zobowiązaniom zjazdo­
wym i wartom produkcyjnym 
oraz ofiarnej pracy kilkudzie­
sięcioosobowej załogi, (r)

Szkolenie rolmcze 
w Gnieżnieńskiem ✓
Plan powszechnej oświaty 

rolniczej w powiecie gnieźnień 
skim zakłada prowadzenie 
szkolenia w 127 punktach. Naj 
więcej punktów szkolenio­
wych będzie w gromadach: 
Łubowo, Kłecko, Witkowo i 
Niechanowo. W 15 wsiach pro 
wadzone będzie dwuletnie 
szkolenie kursowe, a w 99 — 
trzyletnie. Absolwenci uzyska 
ją tytuł kwalifikowanego ro­
botnika. Ponadto przewidzia­
ne jest w 13 miejscowościach 1 
szkolenie specjalistyczne orga 
nizowane przez Koła Gospo­
dyń Wiejskich- W celu właści 
wego przygotowania lektorów 
do pracy szkoleniowej, Wy­
dział Rolnictwa i Leśnictwa 
Prezydium PRN zorganizował 
dla nich seminarium w Niecha 
nowie, na którym szczegóło­
wo omówiono i przedyskuto­
wano zagadnienia organizacyj 
nę i metodyczne. W powiecie 
gnieźnieńskim zimowe szkole­
nie rolnicze będzie prowadzić 
136 lektorów, w tym 35 z wyż 
szym wykształceniem rolni­
czym. (zk)

Bogaty program TWP 
na sezon jesienno-zimowy

Ostatnio w świetlicy Liceum 
Ogólnokształcącego w Śremie 
zainaugurowano działalność 
Towarzystwa Wiedzy Pow­
szechnej.

Program działalności towa­
rzystwa na okres jesienno-zi­
mowy (od listopada br. do 
kwietnia 1969 r.) zakłada, że 
TWP prowadzić będzie w po­
wiecie 10 stałych placówek oś 
wiatowych pod nazwą uniwer 
sytety dla rodziców — w Ma­
nieczkach, Krzyżanowie, Bród 
nicy, Szołdrach, Runowie, Ro- 
bakowie, Chrząstowie, Kona- 
rzycach, Mchach i Żabnie. Za­
jęcia obejmują 20 wykładów z 
dziedziny pedagogizacji rodzi­
ców i wychowania młodzieży 
z zakresu medycyny, prawa 
itp.

Ponadto s.tałymi odczytami 
objęte zostaną 22 kluby rolni­
ka, w których do kwietnia 
1969 r. wygłoszonych zostanie 
110 odczytów i prelekcji o ak 
,tualnej sytuacji politycznej w 
kraju i na świecie, tematyce 
ekonomiczno - gospodarczej, 
perspektywach i rozwoju go­
spodarczym powiatu, 50-leciu 
odzyskania niepodległości Pol 
ski, 20-leciu zjednoczenia pol­
skiego ruchu robotniczego, 50-

Z Szamotuł

Zlot i elimp ada
rolnicza ZMW

Organizacja ZMW w Szamo 
tułach zorganizowała Zlot Ze 
społów Przysposobienia Rolni 
czego w celu podsumowania 
całokształtu prac zespołów w 
powiecie szamotulskim. Doko 
nano wręczenia świadectw u- 
kończenia PR, nagród i dyplo 
mów. Młodzież wysuwała pro 
pozycje w sprawie polepsze­
nia pracy, wprowadzenia fil­
mów o tematyce rolnej. >

Zlot zakończono finałem po 
wiatowej olimpiady rolniczej. 
W eliminacjach udział wzięło 
przeszło 350 osób. Imprezom 
patronowali: poseł na Sejm 
— W. Gałka, sekretarz KP 
PZPR — M. Korcz i wiceprze 
wodniczący Prezydium PRN 
inż. J. Grabowski, (mr) 

leciu Powstania Wielkopolskie 
go. Przewidziano również spot 
kania z prawnikami, lekarza­
mi, pedagogami i,tp.

Poza tym odczytami obję- 
tychi zostanie 10 klubów książ 
ki i prasy „Ruch”, w których 
zakłada się zorganizowanie 55 
odczytów i spotkań na podob­
ne tematy jak w klubach rol­
nika. Dużym zainteresowa­
niem cieszą się spotkania pre­
legentów TWP organizowane 
wspólnie z kołami ZMW pod 
hasłem ..Młode pokolenie Pol­
ski Ludowej”. Tego rodzaju 
spotkaniami-objęto kluby w 
Mchach, Brodnicy i Grzybnie. 
Odbyły się ,tam z tego cyklu 
po dwa spotkania: pierwsze 
we wrześniu (dotyczyło obcho 
dów 25-lecia LWP, drugie w 
październiku nt. ,.Co to znaczy 
być dorosłym?”, (sf)

^VA»KI
W Owieczkach (powiat Gniezno) 

..Warszawa”, prowadzona przez 
Mariana K., potrąciła Władysława 
Ch. jadącego rowerem bez oświe 
tlenia. Rowerzysta doznał ciężkich 
obrażeń głowry.

W pobliżu miejscowości Kotusz 
(powiat Kościan) motocyklista Jan 
P. wskutek,— jak ustaliła MO — 
nieostrożnej jazdy uderzył w drze 
wo. Kierowca został ciężko ranny.

W Brodowie (powiat Środa) 
„Star” (kierowca: Mieczysław M.) 
najechał na zatrzymującą się cię­
żarówkę. Jadąca w niej pasażerka 
Aniela R. doznała poważnych ob 
rażeń.

W Wojnowie (powiat Oborniki) 
„Warszawa”, którą kierował Mie­
czysław W„ zderzyła się na zakrę 
cie drogi z motocyklistą — Stani­
sławem S. Ten ostatni złamał no­
gę. „

W Iwnie (powiat Środa) 11-let- 
nia Bożena W. została potrącona 
przez „Syrenę” (kierowca: Maksy 
milian B.). Dziewczynka została 
ciężko ranna.

W Gnieźnie „Warszawa”, któ­
rą kierował Tadeusz C. na skrzy 
żowaniu ulic potrąciła rowerzy­
stę Władysława T. Doznał on 
ciężkich obrażeń.

*
W Żernikach (powiat Oborniki) 

motocyklista Kazimierz L.. jadąc 
po pijanemu (jak ustaliła MO), u- 
derzył w drzewo i doznał wstrzą­
su mózgu, (ak)

Kącik klukowy

Spróbujmy inaczej
koncert S okazji 25-le 

cia Ludowego Wojska 
Polskiego czy też Wiel­

kiej Rewolucji Październiko­
wej, Na scenie zespół zawo­
dowy i soliści. Utwory muzy­
czne — owszem, owszem do­
brze wykonane, przyjemne 
dla ucha. Potem śpiewak, zno 
wu muzyczka — potem śpie­
waczka — znowu muzyczka — 
potem monolog. Piosenki — 
to arie operetkowe i opero­
we, tylko o miłości, a mono­
log o pijaku... Słuchałem i 
włosy stawały mi na głowie. 
Boć to cala impreza ni przy­
piął ni przyłatał do uroczysto 
ści. Chciało mi się gwizdać za 
miast oklaskiwać, ale nie wy 
padało.

Wiem, że zespoły zawodo­
we stanowią przykład, wzór 
dla waszej wewnętrznej dzia­
łalności. Na miłość boską, nie 
róbcie tego. To wcale nie 
świadczy, że jestem przeciw­
nikiem piosenek o miłości. 
Słucham ich z przyjemnością 
bo mi się przypominają daw­
ne lata, te z księżycem, bzem, 
słowikiem, z tęsknotą, kiedy 
to:

Tylem razy westchnął, 
dziewczyno do Ciebie, 
Gdyby tak do Boga, 
byłbym dawno w niebie. 

Tylko przecież nie samą mi 
łością człowiek żyje. Jest 
kraj, który również kochamy, 
jest praca, która nam daje

Trzcianec^ie 
dysproporcje

Zhyt mało w przemyśle
Powiat trzcianecki należy do naj 

mniej uprzemysłowionych w wo­
jewództwie poznańskim. Stąd 
znaczne dysproporcje w zatrtidnie 
niu. Dla porównania można przy­
toczyć dane z sąsiadujących z 
Trzcianeckiem powiatów: chodzie 
skiego i czarnkowskiego. Na ty­
siąc mieszkańców wskaźnik za­
trudnionych w gospodarce uspo­
łecznionej wygląda najgorzej w 
powiecie trzcianeckim, wynosi bo­
wiem 202. Powiat czarnkowski ma 
odpowiednio — 204,1, chodzieski — 
262,1, a Piła aż 430,2. Szczególnie te 
dysproporcje widoczne są w prze 
myślę. Na tysiąc zatrudnionych — 
w trzcianeckim przemyśle pracuje 
zaledwie 175 osób, natomiast w po 
wiecie chodzieskim na przemysł 
przypada 445 zatrudnionych, w 
powiecie czarnkowskim 335 osób.

Przytoczone tu dane władze po­
wiatu trzcianeckiego przedstawia­
ją czynnikom nadrzędnym podczas 
różnych dyskusji na temat perspe 
ktyw uv=i emysłowienia Ziemi 
Trzcianeckiej. (emp) 

zadowolenie jest miasteczko, 
czy wieś tak bardzo nam dro 
gie, są ideały, do których 
zmierzamy, jest pokój — któ 
ry pragniemy mieć przez dłu 
gie lata, wiecznie. Mamy wy­
danych drukiem wiele piose­
nek, wiele wierszy na te te­
maty. Dlaczego z nich nie ko­
rzystać, nie wpleść ich do pro 
gramu? Wtenczas i utwór o 
miłości ma swój urok.

A teraz sprawa druga. Kaź 
da impreza winna być dosto­
sowana do danej uroczysto­
ści. Jeśli jest poświęcona woj 
sku, niech zabrzmi piosenka 
żołnierska. A mamy tu wspa­
niały dorobek. Jeśli to impre 
za Z‘ okazji Wielkiej Rewolu­
cji — niech dominuje pieśń 
proletariacka, rewolucyjna, 
lub . pieśń o naszej codziennej 
pracy w nowym ustroju.

Widziałem też publiczność, 
która w trakcie popisu śpie­
waczki klaskała w takt, ba 
niektórzy próbowali cicho nu

Telewidzom w przyszłym tygod 
niu (18—24 bm.) polecamy audycję 
z cyklu: „Drogi i bezdroża II Rze 
czypospolitej — w Wersalu i War 
szaw-ie”, koncert WOSPR i TV, 
„Ożenek” Gogola, a dla kinoma­
nów interesujące filmy: „Osiem 
i pół”, „Rodzina Artamcnowych”, 
„Lecą żurawie”.

PONIEDZIAŁEK: 16.55 — Kino 
„Ptyś”, 17.15 — „Zrób to sam” (A. 
Słodowy), 17.30 — „Wieś, kobieta 
i sport”, 18.1o — Kino Krótkich 
Filmów, 20.05 — „Fircyk w zalo­
tach” F. Zabłockiego — Teatr TV, 
22 — „Kolokwium z pracy” pro­
gram red. młodzieżowej.

WTOREK: 8 — „Pieśń miłości” 
film (USA), 12.30 — Przysposobie­
nie Rolnicze — „Wartość pokar­
mowa pasz”, 15.05 — powtórzenie. 
16.55 — dla młodych widzów „W 
ławce i za katedrą”, 17.25 — „Nie 
tylko dla pań”, 18.50 — „Konstruk 
torzy” rep. z cyklu „Polaków dni 
powszednie”, 20.35 — „Pieśń mi­
łości” film USA.

• ŚRODA: 9.20 — „O życie dla 
Ruth” — film prod. ang., 16.55 — 
dla dzieci „Zwierzyniec”, 17.50 — 
Magazyn Medyczny, 18.20 — Kon­
cert WOSPRiTV pod dyr. B. Wo- 
diczki, 20.05 — Światowid, 20.35 — 
Studio Współczesne „Dom w ma­
łym miasteczku” G. Kolińskiego, 
22.30 — PKF.

CZWARTEK: 11.25 — „Lecą żura 
wie” film prod. radź.. 16.55 —
Ekran z bratkiem, 18.15 — „Nad 
Odrą i Bałtykiem”, 20.05 — „Czer 
wone Zagłębie”, rep. dokument.- 
historycz., 20.35 — „Podwójny nel 
son” — („Stawka większa niż ży­
cie”, 21.35 — Refleksje. 

cić, bo piosenkę znają i ją lu 
bią. Nie było jednak dyrygen 
ta lub konferansjera, który by 
gestem ręki zaprosił widow­
nię do wspólnego zaśpiewa­
nia. Odniosłem wrażenie, 
że współczesny odbiorca nie 
chce być ciągle bylejaką „ka­
szką” karmiony ze sceny estra 
dowej, ale chce sam współ­
uczestniczyć w popisie. To do 
bry objaw, wyjdźmy mu na­
przeciw.

Macie zespoły muzyczne, 
macie zespoły wokalne. Przy­
gotowując koncert, pamiętaj­
cie o doborze utworów, odpo­
wiadających uroczystości pod 
względem formy i treści, pa­
miętajcie też o publiczności, 
włączcie ją do śpiewania. To 
najlepszy sposób upowszech 
niania piosenki. Jednocześnie 
da wam to dużo osobistego za 
dowolenia.

Chyba przyznacie mi słu­
szność. Spróbujcie!

OBSERWATOR

PIĄTEK: 10.25 — „Podwójny nel 
son — („Stawka większa niż ży­
cie”), 16.55 — dla dzieci „Człowiek 
i laika”, 17.20 — Kronika Tygod­
nia, 17.35 — „Nowiny” Telewizyj­
ny Magazyn Postępu Rolniczego, 
18.05 — Kronika 50-ięcia Kraju 
Rad. (Rok 1926), 18.30 — W. Spa- 
sowski — progr. z cyklu „Wielcy 
znani i nieznani”, 19 — „Trzy gro 
sze”, program satyryczny, 20.05 — 
„Czwarta zmiana”, 20.35 — Teatr 
TV: „Ożenek” M. Gogola.

SOBOTA: 10.25 — „Rodzina Ar- 
tamonowych” film prod. radź., 
15.35 — TV Kurs Rolniczy „Krzy­
żowanie trzody chlewnej w pro­
dukcji towarowej”, 16.55 — dla 
młodych widzów „Konkurs 5 mi­
lionów”. 17.55 — „Gawędy wilków 
morskich”, 18.40 — „W Wersalu i 
Warszawie” — z cyklu „Drogi i 
bezdroża II Rzeczypospolitej”, 
20.10 — „Tele-Echo”, 21 — „Rewia 
polskich nagrań” z udziałem A. 
Gębickiej. S. Kozłowskiej, H. Ku­
nickiej i innych, 22.30 — „Osiem 
i pół” film prod. włoskiej.

NIEDZIELA: 9.40 — TV Kurs 
Rolniczy (powt.), 10.30 — „Podwój 
ny nelson” — („Stawka większa 
niż życie”), 11.25 — „Książę dla 
księżniczki” film z serii „Przy­
gody trzech muszkieterów”, 12.10 
— „Melodie na dzień dobry” — so 
liści oraz orkiestra TV pod dyr. 
I. Wikarka, 12.30 — „Bitwa o An­
glię” z cyklu „Polacy na frontach 
II wojny światowej”, 12.50 — „Mu 
zyka i poezja twórców rosyjskich 
i radzieckich”, 13.30 — „W starym 
kinie”. 15.25 — „Kubek mleka” — 
Teatrzyk dla przedszkolaków, 16.05 
— „Kadryl w Janowie” z cyklu 
„Ludzie i zdarzenia”, 16.40 — Teatr 
TV na świecie — „Nauczyciel” 
według A. Czechowa, 18.10 —
Teatrzyk trzech — A. Kreczmara, 
20.05 — „Fatalny list” film prod. 
ang., 21.45 — PKF, 21.55 — Sport, 
22.15 — „Ewa i dom” film z serii 
„Ewa”, (g)

TEATRY

LISTOPAD 
16 

Sobota
17 

Niedziela

Edmunda

Salomei

—....... V

Słońce: 7.14—16.01

W POZNANIU
POLSKI - g. 16 „Zielony Gil” 

(przedst. zamkn.) g. 19 „Zielony 
Gil”; NOWY — g. 19 „Don Car- 
los”; OPERA — g. 19 „Tempus 
Jazz 67” (wieczór baletowy); OPE 
RETKA — g. 19 „Wesoła wojna”; 
MARCINEK — g. 11 i 17 „Jaś czy 
Małgosia”.

NIEDZIELA
POLSKI — g. 16.15 — przedst. 

zamkn.. g. 19 „Zielony Gil”; NO­
WY — g. 19 „Don Carlos”; OPE­
RA— g. 15 „Czarodziejski Flet”; 
OPERETKA — g. 15 „Wesoła woj 
na”; MARCINEK — g. 11 i 17 „Jaś 
czy Małgosia”

W WOJEWÓDZTWIE
SOBOTA

GNIEZNO: „Księżyc nad rzeką”; 
NOWY TOMYŚL: „Odwety”.

NIEDZIELA
GNIEZNO: „Księżyc nad rze­

ką”; PTASZKOWO: „Odwety”.

KINA

SOBOTA I NIEDZIELA

CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne; 
niedziela „Czterej pancerni i 
pies” (III cz.): Noteć: „Grobowiec 
Ligei”; CZARNKÓW: „Zamrożone 
błyskawice” i „Pollyanna”; GO­
STYŃ: „Flip. Flap i inni”; JARO­
CIN: „Gra uczuć” i „Po wielkiej 
burzy”; KALISZ Kosmos: „Ha­
sło Korn”; Oaza: sob. i niedz. 
„Lalka”, niedz. „Julio, jesteś cza 
rująca”; Stylowe: ,»W kraju Ko- 
manczów”; KĘPNO: „Bohaterowie 
Telemarku” i „Długie łodzie Wi­
kingów”; KŁODAWA: „Wojna i 
pokój”; KOŁO: „Tabliczka marze 
nia” i „Śmierć biurokraty”; KO­
NIN: „Winnetou”; KROTOSZYN: 
„Angelika i król”: MIĘDZYCHÓD: 
„Winnetou” (III s.): OSTRÓW Ro­
ma; „Dwa tygodnie we wrześ­
niu”; OSTRZESZÓW: „Ringo
Kid”; PIŁA Ikar: sob. i niedz. 
„Twardzi ludzie”, niedz. „Najazd 
czarnego księcia”. Iskra: „Lalka”,
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Koral: „Sanjuro — Samuraj zni­
kąd”; PLESZEW: „Wycieczka w 
nieznane”; RAWICZ: „Waleczni 
przeciw rzymskim legionom”; 
SŁUPCA: „Kto chce zabić Jessi” 
i „Dwaj z Teksasu”; TRZCIAN­
KA: „Szczęście” i „Czarna pante­
ra”; TUREK Jutrzenka: „Ostatni 
po Bogu”, Tur; „Osiodłać wiatr”; 
WOLSZTYN: „Bohaterowie Tele­
marku”.

SOBOTA I NIEDZIELA
GNIEZNO Polonia: „Ci wspa­

niali mężczyźni w swych latają­
cych maszynach” i „Zazie w me­
tro”; KOŚCIAN; „Piękna Angeli­
ka”; LESZNO: „Hrabina Cosel”; 
NOWY TOMYŚL: „Rzeka bez po­
wrotu”; OBORNIKI: „Panie i pa­
nowie” i „Aleksander Newski”; 
ŚREM Słonko: ..Poradnik matry­
monialny”; ŚRODA: „Fanfan Tu­
lipan”; SZAMOTUŁY: sob. „Ży­
cie złodzieja”, sob i niedz. „Ma­
jor Dundee”; WĄGROWIEC: „Ju­
lia, Anna, Genowefa”; WRZEŚ­
NIA: „Przystanek autobusowy”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„W drodze na Krym”. *

KONCERTY

Aula UAM — g. 18 — Koncert 
symfoniczny: dyrygent — Krzysz­
tof Missona, solista — Piotr Janów 
ski (skrzypce).
MUZEA

SOBOTA 1 NIEDZIELA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 9—15, niedz. g. 10—14
Historii m. Poznania (Śt. Rynek) 

— nieczynne, niedz. g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) — g. 10—18, niedz. 
g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (SU 
Rynek 45) — g. 9—15, niedz. g. 
10—15.

Narodowa (Alele Marcinkow­
skiego 9) — g. 9—15, niedz g. 10— 
15.

Przyrodnicze fśwterczewskie- 
go 19) — g. 9—15, niedz. g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k Pozna­
nia) — g. 10—17 niedz. g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15, niedz. 
— nieczynne.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18, niedz. g. 11—17.

Muzeum w Rogalipie — nleczyn 
ne do 30 bm.

Muzeum w Gołuchowie — g. 
10—16.
WYSTAWY

SOBOTA i NIEDZIELA
Muzeum Rzemiosł Artystycznych 

-- ..Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

Dom Kultury HCP — Wystawa 
malarska olastyka ooznańskiego 
R. Skupina — g. 14—22.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Pejzaże — Bukowina i Zatoka 
Kotorska” — H. Michałowskiej g. 
10—20 (do 19 bm.)

PTF (Paderewskiego T) — „III 
wvstawa indvwidualna J Stani­
sławskiego” — g. 10—19, niedz. g. 
10—15.

Pałac Kultury — Hol główny 
(parter):, „XXIV Przegląd Nowości 
Wydawniczych Miesiąca” — g. 10— 
18 (do 18 bm.).

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „KPP, PPR i PZPR w 
Wielkopolsce” — g. 10—18, niedz. 
g. 10—15.

„Klub „Od nowa” (Galeria) — 
„Plakat leninowski” — g. 17—22 
(do 20 bm.)

BWA (St. Rynek — Arsenał) — 
Malarstwo i rzeźba J. Berdyszaka 
— g. 10—18. niedz. g. 10—17 (do 
8. XII.).

WOIT (St. Rynek 10) — „Poje­
zierze Międzychodzko-Sierakow- 
skie” fotogramy J. Korpala — g. 
9—16, niedz. nieczynna.

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.20 Re- 
w’ia ork. z udz. solistów7; 8.44 
Koncert życzeń; 9 -Dla kl. III—IV 
(wych. muzyczne): „Uczmy się 
śpiewać”; 9.2o Z muzyki klasycz­
nej; 10 „W smudze czerwonych 
iskier” — fragm. książki; 10.20 
Konc. estradowy; 10.50 „Znaczące 
wyrazy” z cyklu: „Wyrażaj się 
precyzyjnie”; 11 Dla kl. VIII (wy 
chowanie obywatelskie): „Hekta­
ry”; 11.30 Gra Zespół Klarnecis­
tów St. Maciejewskiego; 11.50 
Transmisja z zakończenia obrad 
V Zjazdu; 12.10 „Koncert z po­
lonezem”; 13 Dla kl. III—IV (Jęz. 
polski): „Zdarzyło się na straż­
nicy” — słuch.; 13.20 Konc. Ork. 
Mandolinistów; 13.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 14 „Czy znasz tę 
książkę?”; 14.30 Muzyka baletowa 
z oper; 15.05 „Sportowcy wiejscy 
na start”; 15.20 R. Sielicki: „W 
górach Sierra Maestro” — „Połud 
niowe rytmy” — suita; 15.30 Dla 
dzieci starszych: „Żołnierska 
rzecz” — montaż pieśni i wierszy 
wojskowych z lat 1939—1968: 16 
„Popołudnie z młodością”; 18 „Mu 
zyka na parkiecie”; 18.30 Spra­
wozdanie dżw. z obrad V Zjazdu 
Partii; 19.30 „Wędrówki muzycz­
ne po kraju”; 20.46 Kwartet in­
strumentalny A. Mazurkiewicza; 
21 „Program z dywanikiem”; 22.05 
Zapraszamy do tańca; 22.40 Gra 
Zespół J. Miliana; 23.15 Taneczny 
relaks — tuż przed północą; 0.10 
Program nocny z Warszawy.
. WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 470 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Muzyka; 8.35 Audy 
cja dokumentalna; 9 Muzyczne 
wspomnienia z Opolą; 9.35 „List 
ze Śląska”; 9.50 W rytmie jump’a; 
10 Z muz. franc.; 10.25 Teatr PR 
— Studio Współczesne: „Może to 
dziś” — słuch.; 11.50 Transmisja 
z zakończenia obrad V Zjazdu; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.25 „Ta 
jemnica ślepych ptaków” — fragm. 
po w.; 13.45 Konc. popołudniowy; 
14.30 Mały relaks: „Być czy nie 
być” — humoreska; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15 Konc. estradowy; 
15.20 Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem; 15.45 „Powieść za­
angażowana” z cyklu: Polityka i 
literatura”; 17.10 Gra Ork. Radia 
Estońskiego; 17.20 Komentarz J. 
Matuszyńskiego; 17.3o Grająca sza­
fa; 18.15 J. Gołąbek: Symfonia 
C-dur; 18.30 Publicystyka między­
narodowa; 18.45 Język francuski? 
19.07 Dla was gramy i śpiewamy 
— muzyka ludowa; 19.30 „Maty­
siakowie”; 20 Gra Pozn. Piętna­
stka Radiowa; 20.24 Wieczorna 
mozaika muzyczna; 21.30 Recital 
tygodnia; 21.53 Wiązanka melodii; 
22 Sprawozdanie dżw. z obrad 
V Zjazdu PZPR; 23 Gra „Ragtime 
Jazz Band”; 23.20 Koncert wie- 

Aczorny; O.lo Program nocny z 
Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5 30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30 12.05, 16, 19, 21, 23.50, 1, 
2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibct czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Wybraniec” — ode. 18 
pow.; 17.40 Flet na jazzowo; 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Ba­
let w radio?; 18.20 Klub Grające­
go Krażka; 19 Czytamy pamiętni­
ki — Stefan Turski; 19.15 Radio­
we Studio Piosenki; 19.40 Piosen­
ki ' z „włoskiego buta”; 20 Wie­
czór w „Dziekance”; 20.3o „Róże 
z Taszkientu” — rep.; 20.45 Klub 
Grającego Krążka — wydanie dla 
fonoamatorów; 21 Flet na beato- 
wo; 21.10 Krasnoludki są na świe 
cie — magazyn; 21.50 Opera K. 
Kurpińskiego „Zabobon, czyli 
Krakowiacy i Górale”; 22.07 
Gwiazda siedmiu wieczorów — ze­
spół Novi; 22.15 — 15 ode. „Klu­
bu Pickwicka” w wyd. dźwięko 
wym; 22.45 Tylko po hiszpańsku; 
23 Poeci polskiego baroku; 23.05 
Muzyka po 23-ciej — w roli głów­
nej Teresa Tutinas; 23.50 Gra 
Włodzimierz Nahorny.

NIEDZIELA — PROGRAM I! 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 16); 8.15 Fr. M. ManfredinU 
Concerto g-moll op. 3 nr 10; 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia; 
„Fala 56”; 9.15 Magazyn Wojśko'- 
wy; 10 Dla dzieci w wieku przed­
szkolnym: „Zwierzyniec państwa 
Sztenglów”; 10.20 Mel. rozrywk.; 
10.30 „Radiowa Piosenka miesią­
ca”; 11 „Rozgłośnia harcerska”; 
11.40 „Omnibusem po Edisonii”; 

12.10 Musical morski; 13.10 Gra 
Polska Kapela p/d F. Dzierżanow 
skiego; 13.40 Nowości programu 
Iii-go; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Koncert życzeń; 16.05 Tygodn. 
Przegląd Wydarzeń Międzynar.; 
16.20 Teatr PR — Studio Współ­
czesne: „Jutro mi o tym powiesz” 
— słuch.; 17.05 Melodie o zmierz­
chu; 17.30 Popołudnie z muzyką; 
18.05 „Twardowski na Krzemion­
kach” — wodewil muzyczny; 
19.15 „Przy muzyce o sporcie”; 
20.31 „Matysiakowie”; 21.01 Gra 
Ork. Tan. PR p'd E. Czernego;

21.31 Zespół Dziewiątka; 22.01 Kon. 
Ork. PR p/d St. Rachonia z udzia­
łem solistów; 23.15 Jazz. Gra Her­
bie Mann — flet z towarzyszeniem 
Ork. Oliver Nelson’a; 23.30 Z na­
grań rodziny Wiłkomirskich; 0.10 
Program nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim; 
8.35 „Radioproblemy”; lo Wielko 
polska niedziela; 11.30 „Opowieści 
mitologiczne” pt. „Dziewięć przy 
gód Boga Wisznu”; 12.10 „O czym 
mówią w świecie”; 12.30 Poranek 
symfoniczny; 13 30 „Podwieczorek 
przy mikrofonie”; 15 Dla dzieci 
starszych: „Szczęśliwy Rossini” — 
słuch.; 15.46 Konc. muz. rozrywk.; 
16 „W czepku urodzony” — słuch.; 
16.30 Konc. Chopinowski. Wyk.: 
Lidia Grychtołówna — fortepian; 
17.05 Warszawski Tygodnik Dźwię 
kowy; 17.30 Rewia piosenek; 18 
Wieczór literacko-muzycznv: „Wie 
czór z szablą”;'21.22 Melodie tan.; 
22 Ogólnop. i Pozn. wiadom. spor­
towe; 22.30 „Niedzielne spotkania 
z muzyką”; 23.23 „Serenady i ko­
łysanki”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Niedzielne rytmy; 17.3« „Wy 
braniec” — ode. 19 pow.; 17.40 
„Mój magnetofon”; 18 Ekspresem 
urzez świat; 18.05 „Romen — zna­
czy Cygan” — śpiewają Rada i 
Mikołaj Wo^szańinowie; 18.20 Z 
przymrużeniem oka — rep.; 18.35 
Kronika zespołu) Trubadurzy; 19 
Parada oszustów/: „Lekcja histo­
rii sztuki” — s^uch.; 19.30 Mini- 
max — czyli minimum słowa, mak 
simum muzyki/20 Teatrzyk pio­
senki „Piccolo” — „Trzynastego”; 
20.20 J. Wł. Krogulski — Koncert 
fortepianowy E-dur; 20.55 Spotka 
nie na fermacie; 21.25 Piosenki 
sprzed kamery; 21.50 Opera K- 
Kurpińskiego „Zabobon, czyli Kra 
kowiacy i Gfórale”; 22.07 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — zespół I No- 
vi”; 22.20 Oczarowani poezją” — 
rep.; 22.35 .Melodie przy kominku; 
23 Poeci polskiego baroku; 23.05 
..Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa Ewa 
Demarczyk.

TELEWIZJA

SOBOTA: 10—11 „Zosia” fab. 
film radź.; 11.30 — transmisja z 
zakończenia obrad V Zjazdu Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni 
czej; 12.45—13.15 Geografia dla 
klas VIII „Kanada”; 15.35 — 
TV Kurs Rolniczy — „In­
tensywny tucz mięsny”; 16.10 — 
Między nami kobietami; 16.30 — 
„Maszopi” — reportaż film, z cy­
klu: „Polaków dni powszednie”; 
18.45 — Dziennik; 16.55 — Dla kaź 
dego coś miłego”; 17.40 — „War­
szawa ja i Ty”; 18.10 — „Spotka­
nia z przyrodą”; 18.35 — „Pegaz” 
— magazyn kulturalny; 19.05 — 
„Tańczy i śpiewa Śląsk” — polski 
film TV; 19.20 — Dobranoc; 19.30 
— Monitor; 20.05 — Sprawozdanie 
z przebiegu i zakończenia obrad 
V Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej; po sprawozda­
niu; ok. 21,35 — Dziennik TV 
(W-wa) w tym 5 minut — Wiado­
mości sportowych; 22.05 — Małźeń 
stwo doskonałe — Scen. Jerzy Gru 
za i Jacek Fedorowicz; 23.20 — 
„Zosia” — fab. film radź.

NIEDZIELA: 8.50 — TV Kurs Roi 
niczy — „Intensywny tucz mię­
sny”; 9.3o — Przypominamy ra­
dzimy; 9.45 — PKF; 9.55_— „Trud­
ny początek” — z cyklu: „W sta­
rym kinie”; 10.55 — „Genialny 
plan pułkownika Krafta” — polski 
film TV z cyklu: „Stawka większa 
niż życie”; 11.50 — Dziennik; 12 — 
„Polska Pieśń Ludowa” — pro­
gram z Sieradza; 12.30 — Dla mło 
dych widzów — „Kabaret z Papu 
gą” — „Cytrynowy rower” — 
Teksty — T. Sliwiak; 13 — Prze­
miany; 13.30 — „Kwiaty” z cyklu: 
„Piórkiem i węglem”; 14 Sprawoz 
danie sportowe. W przerwie trans 
misji — felieton TV T. Kraski — 
„Po lekcjach”; 15.45 — „Głód bro 
ni” z cyklu: „Polacy na frontacWU 
II wojny światowej”; 16.10 — Po­
gadanka o języku” — przed karne 
rami prof. dr Z. Klemensiewicz; 
16.25 — „Pasażer z Ankary” — no 
wela filmowa prod, TV francus­
kiej; 16.50 — Teleturniej — „Wiel 
ka gra”; 17.40 — „Zapora” — re­
portaż filmowy z cyklu: „Pola­
ków dni powszednie”; 17.50 — 
Klub sześciu kontynentów; 18.30 
„Z krainy Bon-tonu” — pro­
gram satyryczny; 19.20 Dobranoc i 
dziennik; 20.15 — Wieczorne roz­
mowy; 20.30 — „Panienki z Mię­
dzymiastowej” — film fab. prod. 
włoskiej; 22.05 — Niedziela sporto 
wa.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.


